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P i s m o  p o ś w i ę c o n e  s p a w i e  r o b o t n i k ó w  i  f a t a i i p n s j i  p r a s a j ą s e

tm prfiBBincratw  
Kicsiącznie B U  
n pn ifiscji „  1709 
hąmią „ 3380
Za odnoszenie doli
cza tie miesięcznie 

100 Mk.
rowa podwyżka 

cltwistuje Jui prsyjflt« 
t f  ło jenia od dnia r.mia- 
1} <(B bfi Bpricftniegj 

ta Tria domie ni«.

A < i m i a b s t r a c j a  o t w a r t a  o d  g . 9  r a n i
__ćo  7  w i e c z o r e m .

B rd  Aktor przyjfiinja we wt*rki i  piątiri 
od * —  T w łeciew m .

Sekretarjat Redakcji otwarły cEa pi*
M iczpośol sfl 6-—8 codaianni'’».

firtepiió* nleca Aałącyeli «1« -i* draka g«ia'ss|i
Ki« I  WTR5*.

in y k t ły  be* om »cm da ha*wr«r«** * « « « •  
— — — (ą  ZS H expł*tl». — — —

OKNA OGŁOSZEŃ:
Przad tekstem mk. 20) — 
wJękjjcH* aik. 35^—reRU- 
iny mk. 200 —, cekrologi 
mk. JOO-, konniallotr 
mk.łSO, zwyciaine mk. 7i 
in  wietir. noraparelo«ry 

jednolamowy. 
O^lotieni* drobni 21 mk- 
*a wyT»r.dla posłiukuj^ 
cycb pracy ora* zagubi >• 

ne dokumenty mit. 15. 
Ogłoszenia umiejacoweo 
50 proc.- draiej. — Zajjra- 
niczas 100 proc. droźij. 
Ogtoazeaia nadsyłane p> 
g.6  wlecz. 50 ar>c- »Irolei.

Redakcja I atóntin litra c ja Przejazd Ns 8 .
** w m aa«atw— a— — a f — i m a g a  vmramarxas.

T E L E F O i  M k 39, H o n t o  c z e k o w e  P .  K .  0 .  6 0  1 4 3

Prenumeratą i o g ł o s z e n i a  d l a  p i s m a  „Praca* przyjiruje Biur® pism A. Zatorski, w P a b j a n i c a c h ,  Zamkowi Nr. 15.

P r z e d  w y b o ra m i. Na wulkanie polityki bolszewików.
Pic wizy om  icbzswiiH wfiiaiito.&nóxnaóć P o l s c y —W yborcy  

i Folki — Wy boi: ozy nio! 
C zyście  spe łn ili  sw ój

obow iązek?
C z y ś c i e  s p r a w d z i l i  w  K o m i s j i  

O b w od o w ej p r a w o  W a s z e  do g ło so - 
s ^ a n i a  d n .  5 l i s t o p a d a  do S e j m u  i 12 

l i s t o p a d a  d o  S e n a t u ?
J e ż e l i ś o i e  t e g o  n i «  u c z y n i l i ,  

s p i e s z c i e  d o  o d p o w i e d n i e j  K o m i s j i  
O b w o d o w e j  p o m i ę d z y  1 0 — 1  p o  p o i .  
* l b o  p o m i ę d z y  5 — 8  w i e c z .

Sprawdzać można tylko dziś 
i jutro!!!

t t i e c  NPR. Zw. Kobiet.
W  c z w a r t e k  d n .  5 b m .  o  g o d z . ’ 

'6 w i e c z ,  w  lokalu Z w .  „ P r a c a “ , 
;  G ł ó w n a  3 1 ,  o d b ę d z i e  s i ę  w l e c  p r z e d  

W y b o r c z y  K o b i e t .  P r z e m a w i a ć  b ę d ą  
k o l .  k o l .  K a s p r z a k o w a ,  T r o j a n o w s k a  

^ Kulczyński.

U m arli i n ieobecni 
to K om isjach  Obwodowych.

W skutek niedokładności m eldun
kowych do Komisyj Obwodowych zo- 
«tali wyznaczeni członkowie, którzy na

- posiedzenia uczęszczać nie m ogą. Jak 
r a s  poinform ow ano m iał m iejsce na- 
« tępujący fakt: Do jednoj z Komisyj 
¡Obwodowych naznaczono na członka 
’«nieboszczyku*. Komisja Obwodowa 
kilkakrotnie wzywała go, a le  bezsku
tecznie: duch nie zjaw iał się.

— Do innej ześ Komisji O bw odo
wej naznaczony zosta ł p. Cz. G., który 
takoby mieszka przy ul. Andrzeja 9. 
Tym czasem  p. G. od 2 la t  jeat kierow 
nikiem przędzalni baw ełnianej .W ola* 
w W arszawie. O becnie v. G., zam iesz
kałem u w W arszawie. O kręgow a Ko-

iozejra grecko-turecki.
L O N D Y N ,  3  ( A W )  Z  K o n s t a n 

t y n o p o l a  d o n o s z ą ,  ż e  w c z o r a j  w  p o 
ł u d n i e  p r z y s z ł o  m i ę d z y  G r e c j ą  a  
T u r c j ą  d o  z a w a r c i a  r o z e j m u .  Z g r o 
m a d z e n i e  n a r o d o w e  w  A n g o r z e  u -  
P o w a ż n i ł o  K e m a l a  P a s z ę  d o  w y d a -  
toij* z a r z ą d z e n i a ,  a b y  o p e r a c j e  w o j 
s k o w e  n a  w s z y s t k i c h  f r o n t a c h  . z o 
s ta ły  w s t r z y m a n e .  A p r o b u j ą c  j e d n o 
g ł o ś n i e  s t a n o w i s k o ,  z a j ę t e  p r z e z  K e -  
J ^ ą l a  P a s z ę ,  u p o w a ż n i ł o  z a r a z e m  
d e l e g a t ó w  t u r e c k i c h  d o  u c z e s t n i 
c z e n i a  w  k o n f e r e n c j i  w  M u d a n j i .  
O g ó l n i e  s ą d z ą ,  2 e  k o n f e r e n c j a  t a  
^ p r o w a d z i  d o  p o z y t y w n e g o  w y n i k u ,  

ż e  t r u d n o ś c i  z o s t a n ą  p r z e z w y c i ę 
ż o n e .

Protesty sowieckie.
MOSKWA, 8 . ( A  W ) .  K a r a c h a n  

w i s i a ł  m i n i s t r o m  s p r a w  z a g t & n i c a -

m isja W yborcza wyznaczyła 2^0 tys. mk. 
kary za n iestaw ienie się na posiedzenie.

H a rcerstw o  a a k cja  w y 
borcza.

N aczelnictw o ZHP. w ydało w dniu 
28 wrześn<a odezwę, w której wzywa do 
tego, by m łodzież nie była używ ana w 
a kcji w yborczej, za< starszyzna, po zo 
stająca w służbie ezynne'1, nie powinna 
breć u d zia łu  w agitacji wyborczej.

P re m je r  Nowak na  liścfe 
s e n a c k ie j  PSL.

Lista kandydatów  PSL- do S en a tu  
x wojew. lwowskiego przedstaw ia się 
następu jąco : 1) ro s e ł  A. Kędzior, 2) 
prem,’e r Nowaic, 3) poseł J. Jachow icz, 
4) b. pos. J. W asung, 5) b. pos. dr. S t. 
Biały.

Klei
W A R SZ A W A , S. (A W ). Z powodu 

wiadomości „K u rjera  Polskiego“ o rze- 
komem w ycofania się arcybiskupa or- 
raiańskiogo ks. Teodorow icza z czynnego 
życia politycznego. „Gazeta W arszaw 
ska* dowiaduje się z wiaregodnego źród
ła, że wiadomość powyższa je s t  zupełnie 
fałnzywą.

J f t  ca M i .
K A T O W IC E , 8 (A W ) Do wyborów 

sejm owych R zp litej utw orzył sią w  pol
skiej części G. Ś ląska blok niem iecki, 
złożony 55 t. zw. niem ieckiej partji lu 
dowej i k ato lickiej p artji ludowej. W y
staw ią one wspólną liatę kandydatów we 
w szystkich okręgach wyborczych. Na 
czele w szystkich tych listtów  baron Rei- 
tzenstein, członek k a to lick ie j partji lu 
dowej. Stronnictw a te pracują obecnie 
nad zblokowaniem  sią również av S ej
mie śląskim . O ileby to nastąpiło, by
łaby to druga z rzędu najm ocniejsza 
partja  Sejm u śląskiego .

n y c h :  A n g l j i ,  . F r a n c j i  i  W ł o c h  n o t y ,  
w  k t ó r e j  p r o t e s t u j e  w  s p o s ó b  n a j 
b a r d z i e j  s t a n o w c z y  p r z e c i w  z a r z ą 
d z o n e j  p r z e z  A n g l j ę  b l o k a d z i e  B o s -  
i o r u  i  D a r d a n e l i .  N o t a  s o w i e c k a  z a 
z n a c z a ,  ż e  r z ą d  r o s y j s k i ,  d ą ż ą c  d o  
o d b u d o w a n i a  R o s j i  w ł a s n e m i  s i ł a 
m i ,  p o c z y n i ł  s z e r e g  o b s t a l u n k ó w  w  
E u r o p i e  i  A m e r y c e .  Z a m ó w i o n e  t o 
w a r y  z o s t a ł y  c z ę ś c i o w o  n a ł a d o w a n e  
n a  o k r ę t y  i  w y p r a w i o n e  n a j k r ó t s z ą  
d r o g ą  p r z e z  p o r t y  c z a r n o m o r s k i e ,  d o  
k t ó r y c h  d o s t ę p  z o s t a ł  z a m k n i ę t y  
p r z e z  f l o t ę  a n g i e l s k ą .  W o b e c  t e g o  
r z ą d  r o s y j s k i  n a l e g a  n a  z d j ę c i e  b l o 
k a d y  i  s k a s o w a n i e  w s z y s t k i c h  o g r a 
n i c z e ń ,  d o t y c z ą c y c h  w o l n e g o  p r z e 
p ł y w u  s t a t k ó w  h a n d l o w y c h  p r z e z  
B o s f o r  i  D a r d a n e l e .

M 0 \  I HaiZU U ta O Ł -

Lenin „Umiarkowany“ wraca 
do wpływów.

M O SKW A, 3  (AW ) W  m iarę w ra 
cania Lenina do spraw  państwowych, 
wpływ jetfo na politykę w ew nętrzną i 
zagraniczną Sowietów staje się coraz 
bardziej widocznym . Wpływom  Lenina 
przypisują f*kt pozostaw ienia Joffego 
pod pretekstem  choroby w C zan-Czun 
celem naw iązan!a przerw anych rokow ań 
z Japończykam i, ęo ma nastąpić po o- 
trzym aniu nowych in stru k c ji z Moskwy.

Lenin jest zdania, że trzeba pójść 
na większe ustępstwa wobec Jap o ń czy 
ków, szczególnie w spraw ie górnego 
Sahalinu. tak, aby doszło do zaw arcia 
traktatu.

Stanow isko Lenina napotyka n a
razie sprzeciw y ze strony niektórych 
kó ł sow ieckich, ale  jego punkt widze
nia zw ycięży niew ątpliw ie. W edług o* 
pinji kó ł sow ieckich będzie Lenin  wo- 
góle dążył do złagodzenia tarć między 
Rosją, a państwam i zacho dnio-europ ej
skim i i do porozum ienia się z nimi.

Pod wpływem  Lenina, m<* być rów 
nież dokonana reorgan izacja państwo
wego zarządu politycznego w kierunku 
zwężenia jego kom petir.ci*. Redukcja 
etatów (politupraw tenia) o 75 proc. p e r
so nelu  została już dokonana.

ifflisilj Dl
K o m u n i s t y c z n a  s ł u c h a  w o j s k o w a .  —  
N a  p o g r a n i c z u .  —  P r z e ś l a d o w a n i a  

P o l a k ó w .
M OSKW A, 3  (AW) W szechrosyjski 

kom unistyczny w ydział w ykonawczy u- 
ch w alił obow iązkową służbę wojskow ą 
dla w szystkich m ężczyzn w wieku od 
lat 20 do 40. C zynna służba trw ać bę
dzie w piechocie i w konnicy przez 
18 m iesięcy, w m arynarce 4 i pół roku, 
w innych oddziałach wojskowych 30 
miesiecy.

LW Ó W , 3  (A W ) Korespondent 
„A gencji W schodniej“ z pogranicza nad 
Zbruczem  donosi: N a U krainie prze
prow adzają "władze sow ieckie pobór w oj
skow ych rocznika 1901. O porną m ło 
dzież, chłopstw o, w obawie przed re 
presjam i, w ysyła sam o siłą  ze wsi do 
punktów zbornycb, skąd władze sowie
ckie  odstaw iają poborowych w głąb 
Rosji.

LW ÓW , 3 (AW) Korespondent 
»Agencji W schodniej* donosi z pogra
nicza nad Zbruczem : Elem enty rosyjskie 
na Uitrainie odnoszą się z całym  uzna
niem do system u prześladow aw czego 
Sowietów, stosowanego do Polaków  i 
U śra''ńców , ora j  propagują dalsza prze
śladow ania. M iędzy in. propaguje się 
zburzenie wszystkich kościołów  k a to 
lick ich  na U krainie.

LW Ó W , 3 (A W ) Korespondent „A- 
gencji W schodniej* z pogranicza nad | 
Zbruczem  donosi: Lu d no ść m iasta Ks- i 
m ieńca niem a żadnych w iadom ości o 
losie  księży i obywateli, skazanych w 
procesie Cw Kam ieńcu. W śród zrozpa- 
cto n e j ludności krążą pogłoski, że sk a 
zani zostali oćw iczeni i .rozstrzelani. 
Natom iast w kołach sow ieckich w K a
m ieńcu tw ierdzą, żs  skazanych odsta
w iono do W innicy, skąd na interw encję 
rządu poi*kie<o, będą wypuszczeni na 
w olność.

G D A Ń SK, s (P A T ) W czoraj przy
był do .portu Gdańska okręt rosyjski 
pod flagą sowiecką. Je st to statek han
dlow y o pojemności 193 tonn, nałado
wany skóram i niew yprawionem i i szcze
ciną. Okręt należy do rządowego bałty
ckiego towarzystw a okrętowego. N ie
m iecka prasa gdańska faktow i przyby
cia tego okrętu przypisuje w ielk ie  zna
czenie, w idząc w tym zapoczątkowania 
stosunków handlowych gdańsko-rosyj- 
skich .

Seiuijijiie lewelacje e H e .
C o  o  t e m  p i s z e  p r a s a  w a r s z a w s k a ’!

W A R SZ A W A , 3. (A W ). „K u rjo r“ 
donosi, że żona więzionego obecnie w 
W arszaw ie atamana Machno uciekła dzi
siejszej nocy z obozu dla internowanych. 
W ostatnich dniach, w skutek pogłosek o 
pertraktacjach bolszewików z Machną o 
w yw ołanie przez niego powstania w Ma
łopolsce i postawieniu przez nich, jak o  
w arunku prowadzenia dalszych układów, 
oddania żony w charakterze zakładnicz
ki, wzmocniono nad Machnową dozór w 
obozie. Ostatnio przebywała ona w szpi
talu strzałkow skim , m iała bowiem za 
k ilk a  dni zostać matką. U cieczka Mach- 
nowej dokonana została za pomocą prze
piłow ania krat okiennych i najwidocznioj 
przy pomocy k ilk u  wspólników, ja k  
św iadczą o tem ślady pod oknami celi. 
W ładze zarządziły energiczny pościg.

Polityka polska
liiji meslasjiaiila w drodze lo 

lama«!.
(Od własnego koresp.},

W A R SZA W A , 3. Dziś, dn. 3 b. m. 
wyjeżdża z B elgradu do W arszawy ju 
gosłow iańska m isja ekonomiczna w celu 
naw iązania stosunków handlowych z Pol
ską. Na czele delegacji, która zabawi u 
nas 2 tygodnie, stoi b. min. skarbu p. 
Jankow ić.

Kooiotdat Palskl z tlalytam.
(Od wtmnejo Icoresponden ta)

W A R SZ A W A , 3. A udjcncja, udzie
lona przez papieża, Piusa |XJ-go, posło
wi naszemu przy W atykanie,- p. W łady
sław ow i Skrzyńskiem u, ma związok ze 
sprawą konkordatu, który ma być za
warty pomiędzy Polską, a Stolicą Św ię
tą. Z tą k w e s tą  łączą również wyjazd 
nuncjusza papieskiego w W arszawie Mon- 
signora Lauri do Rrzym u.

O ile wiadomo, projekt konkordatu, 
opracowany przy wybitnym  wpółudęiaib 
obecnego dyrektora departamentu poli
tycznego M3Z„ prof. Kętrzyńskiego, zło 
żony już został w W atykanie i je s t  
przedmiotem badań sekretarjatu stanu. 

/

Zmiaoj ca s M iiK i  InflmUtajtl
W A R S Z A W A  3. (A. W.) W k o 

lach politycznych zapewniają, że b. m i
nister spraw  zagranioznych p. Konstan
ty Skirm un t niebawem ju ż  zajm ie sta
now isko ps&ła polskiego w Londynia. 
W edług tychże inform acji dotychczaso
wy poBeł polski w Londynie p. Wrób« 
le w ski ma otrzym ać nominacje} aa pos
ła  w W aszyngtonie.

mj.3W. jiii.............-ua-M-in ...J ■■ -L- I m-Bsemmam...mmmmmmmmammmam

R o z e j m  n a  B l i s k i m  W s c h o d z i e .
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Ha (Kia t r in r i .a  femiiUtii.
W A R S Z A W A , 3 (P A T ) Min. k o li i  za

mów i k > 70 ■wagonów —  ogrzewaczy i  f>O 
« a ^  só w  dla ośw ietlania pociągów. Pp- 
w y . ^ e  zamówienia będą wykonane je 
szcze w  bieżącym  roku. Istn ieje  w ięc 
nadzieja, że w tej dziedzinie ko lejn ictw a 
nastąpi znaczne polepszanie. W  przy
szłym  rok i zostanie uruchom iona fabry
ka wagonów w Ostrowiu (ziem ia ra
domska).

Obecnie prowadzone są pertrakta
cje miedzy m inisterstwem  kolei żelaz
nych a stocznią państwową w Gdańsku 
odnośnie 7.300 wagonów towarowych, 
zakupionych w  Gdańsku. Montaż wspo
mnianych wagonów ma być ubkułeczr- 
iiiony w 1923 r. Istn ieje  zam iar ¿prze
prowadzeniu mon ażu w dwóch m iej
scach, celem przyspieszenia robót.

Krajow e firm y wagonowe w  osta
tnich czasach znacznie z w ię k sz y ły  swą 
zdolność produkcyjną. W  ciągu ^ m ie 
sięcy dostarczyły oue 130 nowych wa
gonów towarowych oraz 55 osobowych, 
bą w idoki, ze w przyszłym  roku firm y 
krajow e zw iększą 3-krotnio  swą pro
dukcję, tak, że znaczna część zapotrze
bowania m inisŁctjum  ko le i żelaznych w 
tej dziedzinie zostanie pokryta w kraju.

j{ovj2  zamachy niemieckie.
K A T O W IC E , 3. (A W ) fiW ostatnich 

c z a s a c h  podejrzano żyw ioły zaczęły zno- 
wuszi-rzyć' niepokój w śiód ludności gór
nośląskiej wiadom ościam i o nowych rze
komych rozruchach. Podobno członko
wie Orgeschu i Sclbstschntzu grożą w y 
buchami zbrojnym i na wypadek popra
w ienia na rzecz P o lski granicy górno
śląskiej przez działającą obecnie na G. 
Śląsku kom isję graniczną. Nawet kore
spondenci niektórych pism  zagranicz
nych, baw iąfy obecnio na G. Śląsku, zo
stali zaalarm owani wiadom ościami, że w 
początkach bieżącego m iesiąca nacjona
listyczne koła niem ieckie będą się sta
rały przy pomocy kom unisty w wywołać* 
roziuchy na polskiej części G. Siąska. 
W iadom ości te w yw ołują  duży niepokój 
wśród społeczeństwa polskiego, które 
domaga się, aby rząd i województwo 
sta iiiiy  się w szelkim i siłam i utrzym ać 
poicój i bezpieczeństwo w polskiej czę
ści G. Śląska.

f c f e i i ł i s i j t K !  b  i ' a a t û .
łsEKLJN , 3 (A W ) Na siedemdzfe- 

Hlęciopięoio letnią rocznicę urodziu przy
były do Ham enburga deputacje zc w szy
stkich stron Niem iec. H indcuburg w y 
g ło sił mowę, w której ośw iadczył, że 
musi znotou przyjść chw ila, w której 
N ienłcy zrzucą z siebie hańbę i sromotę.

.  Łkała u lätiä is üdaâ &a.
G D AN SK, 3. (PA T). W czoraj odbyły 

się w Gdańsku i  w całym  szeregu m iej
scowości na obszarze W olnego M iasta 
uroczysto obchody z ra c ji 75 rocznicy 
urodzin Hindenburga. Na jednej z tych 
nroczystosci gen. Goltz w  przem ówieniu 
ewoim ośiadczył m. in., że Hindenburg 
je st wcieleniem  ducha pruskiego, który 
musi nanowo zm artwychw stać i  dopro
w adzić do utw orzenia m onarchji w Pru - 
siech.

0 Eran te niitlBHiiiełiiifeMii
B O R D E A U X , 3 (PAT) W zw iązku 

re  spraw ą w ykreślenia granicy rum uń- 
a o-,ugosłow iańskiej, oba kraje, nie 
m ogąc dojść do porozum ienia w sp ra
wie lin ji granicznej, zw ró ciły  się do 
Poincarego s  prośbą o wyznaczenie 
arbitra, któryby rozstrzygnął spór, oraz 
w ydał decyzją w innych spraw ach, zw ią
zanych z w ykreśleniem  granicy, co do 
których panuje rozbieżność m iędzy Ru- 
mun;ą a Jugosław ią. Na Q uai d 'O rsay 
złożono dw ie noty identycznej treści, 
podpisane przez m inistrów  pełnom oc
nych Rum unji i Ju g o słiw ji.

P ts ira a  ;i?flowy M i i ;
(Od iclasneyo korespondenta)

PR A G A  8. Desygnow any na pre- 
aijora C/echos-łowaeji p. Svehi« o św iad 
czył, to zasadnicze punkty program u 
uowega rządu są: zniżenie podatków, 
aalatwienie ¿spraw  celn ych  w sensie 
równouprawnienia ro lnictw a i przem ysłu 
uregulowanie spraw y walutowej i  sto- 

W è cioła do państwa.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od tciatmgo koresp.).
(— ) Min. poczt i telegrafów k o 

m unikuje, i i  od da. 25 w rześnia odby
wa się  stała ko m un ikacja lotnicza po
m iędzy W a rs/a w ą , Lwowem i " G dań
skiem  cedzienoie z w yjątkiem  niedziel. 
Sam oloty odlatują z W arszaw y w obyd
wu kieru nkach  o. g. l  w południe, zaś 
p rz y la tu ją  do W arszaw y o g. 11 i  pół 
przed południem .

(— ) Kom iearr. dla Spraw  Zagrań. 
R S F S R , p. C ziczerin, w yjechał wczoraj 
pr^ez Stołbce do R o s ji/

O godz. l  po poł. kom isarz lu d o 
w y do Spr. Zagr. p. C ziczerin, z ło żył 
w izytę pożegnalną p. M inistro w i Spraw 
Zagr. *

(— ) Wobeo w ysłan ia  jq ż  przez 
Rząd Polski' noty ratyfikacyjnej w spra
wie um owy handlowej z W łocham i, spo
dziewane Jest w najbliższym  czasie w y 
słaniu podobnej ro ty  przez Rząd W łos
ki. W sk u te k  tego można oczekiw ać 
w ejścia w życie tej um owy w ciągu 3 
tygodni, gdyż zaczyna ona działać w’ 15 
dni po wyroją; ie not ratyfikacyn ych .

(Rząd austracki dołoży w szelkich 
starań, hby zatwierdzona przez Sejm 
P o lsk i umowa łr.n d lo w a została ra ty f i
kowana przez Parlam ent A u strja c k i ju ż  
na m ającej się  zebrać w dniach naj- 
bli6zych sesji.

(— ) D efinityw ne pertraktacje o u* 
mowę handlową z ja p o n ją  m ają się roz
począć ju ż  w ciągu bioż. tygodnia.

( — ) Dn. 2 l i 22 bm. odbędzie się 
Katow icach w ielki ziasd łiu lio rcz y k ó w  

w szystk ch 9 form. c ji gen. H alle ra  wo 
wojsi-.u polakiem. Na zja&d przybędzie 
kil:.u  generałów francuskich.

(— ) Zw iązzk miaot polskich posta
now ił przystąpić do m iędzynarodowego 
Zwiąż! u merów.

(— ) Rel.ord w skoku d ro 'yźn ian ym  
ustanow ił zarząd ie lcfanó w  w sr-zaw - 
•kićli, poor.osz^c lały  abonam entowe
o 150 proc., tj. z 18 tys. mk. kw artalnie 
na 45 tys. rnjt.

( —) W przyszłym  ro ku  rozpocznie 
się budow a "trzeciej fabryki parow ozów
f.rm y C :g i» Is  ;‘ w Poznanju. Fabryka 
to ma w spółpracow ać ze w s ie c liś ^ ia -  
towej sław y f i! i.- jk q  lo om tyw C o cka- 
r ill w B elgji. Tytułem  rei.; m pes_ty za 
w spółpracy rząd polski zam ów ił u f rray 
C o c k e rili iOU parowozów z dostawą w 
1923 r. Parow o -y te będą należały do 
typu polskiego, s/.ooatruowanego yrzez 
m in istirstw o  kolei żelczny^h. W n a j
bliższych dniacli odbędą się  próby spraw 
ności polskiego typu lokom otyw przy 
udziale  wybitnych sil in ynieryjnych m i
nisterstw a kolei żelaznych.

(— ) W r o !.u b ie lącym  ukończony 
będzio nowy gmach d n  Pocztowej Kasy 
O szczędno ści w W arszaw ie.

( — ) Z Min. kolei kom unikują, że 
budow a nowych lin ji K ępno — Wielu/»—  
Sieradz, o raz W ieluń — H erby postępuje 
naprzód.

Lin ja  Kępno— W ieluń — S ierad z jest 
na ukończeniu.

Nowe te Hnje będą m iały znacze
nie pierw szorzędne dla Siąska, bowiem 
ca łk o w icie  uniezależnią ruch kolejowy 
od niem ieckich połączeń.

Wiadomości telegraficzne.
(— ) Pom iędzy l  a 3 października 

r. b. odbędzie się we Lw ow ie I I  krajo 
wa w ystaw a gołębi, urządzono przez 
po lskie  Tow arzystw o hodowli gołębi 
pocztow ych i krajow ych.

(— ) U k raiń sk a  partja rad ykalna 
postanow iła wznowić xvydawnictwo dłu- 
golotuiego swego organu p. t, „Hromad* 
Bkij Hołos“. P ierw szy num er tego p is
ma ma się ukazać 1 października.

(— )  Rozpraw a przeciw  Fedhkow i 
rozpocznie się 24 października.

(— ) D zienniki donoszą z Havre, fce 
m arynarze wszyetkioh kategoryj uchw a
l i l i  rozpocząć stra jk  generalny z dniem 
dzisiejszym .

(— ) Donoszą do Londynu z Corku, 
fce 425 internow anych powstańców i r 
lan d zkich  .urządziło w w ięzieniu g ło 
dówkę.

<—) W edług inform acji „P rag e r 
Presse* w dn. 9 bm. ma 6ię odbyć w 
W enonji konferencja czeskiego m in istra  
B&nesza z w łoskim  m inistrem  S ^ h a ^ e - 
rom. Pisedm io tei» narad ma byó kwo-

s tja  a u s t r j a c k a  o r a z  k w e s t j a  ś r o d k o w e j  
E u r o p y .

(— ) D o n o s z ą  "z K o i . - u n t y u o p o l a ,  
ż e  d o w ó d c a  w o j s k  g re ckich  w  T r a o j i  
o św iadczył głównej kwaterze w ojsk mię* 
d z y s o j u s z n i c z y c b ,  iż  nie będzie w staDie 
r e s p e k t o w a ć  stre fy  neutralnej, o ile  
T u r c y  b ę d ą  dalerj atakow ali front grackf.

(— ) N a  k o n g r e s ie  s o c ja lis tó w  w  
R z y m i e  w y s u n i ę t y  z o s t a ł  z o  s t r o n y  l e 
w i c y  w n i o s e k  o w y k r e ś l e n i e  z  p a r t j i  s o 
c ja li s t y c z n e j  p r a w e g o  s k r z y d ł a  s o c j a l i 
s t y c z n e g o .  W  o d p o w i e d z i  n a  te n  w n i o *  
s e k ,  p r z e d s t a w i c i e l  ś r o d k o w e g o  o d ł a m u  
p a r t j i  s o c j a l i s t y c z n e j  Z i l e c h i  o ś w i a d c z y ł  
ż o  w ranie z m u s z e n i a  p r a w i c y  s o c ja li
s t y c z n e j  do w y s t ą p i e n i a  z  p a r t j i ,  to 
r ó w n i e ż  i s o c ja liś c i ś r o d k a  o p u s z c z ą  
s z e r e g i  s o c j a l i s t y c z n e .

] s h  wysadzono most kolejowy 
poD §ro3nem?

(Od własnego korespondenta)
K ilk a  dni ten u w ysadzony został 

w powietrze most kolejow y koło G rod
na. Obecnie dow iadujem y się c ie ka
wych szozegółów tego zbrodniczego za
machu :

W  dniu krytyczn ym , na parę m i
nut przed dokonaniem zamachu, pod
szedł do dozorcy mostowego

| a ! ; i ś  n i e  z n a j  ¿ m y  m ę ż c z y z n a
1 pod pozorem, chce poprosić o ogień 
do papierosa, potraktował go „m nehor-, 
ką* i w szczął z nim  rozm ow ę,—ja k  się 
późnioj okazało, —  w tym celu, aby od
w rócić Tl wagę od tego, co się dzioje 
poza plecami.

To pownym czasie

n s s ^ p i ł  r c y i iM c h «

Na pół żywego z przerr.żenia dozorcę 
obskoczyło k ilk u  osobników, którzy ja 
koby chcieli ’ go uśm iercić. S ko rzy
staw szy z chwilowego roz;;ardjaszu do
zorca zdołał z b ite  i u k r j ć  się  w po blis
kim  fesie. '

T a k  przedstaw ia się  spraw a wedlo 
zeznań ttróża, nawiasem  m ów iąc pra
wosławnego, którego obi-wiązkicm  było 
czuw ać nad całością mostu.

Śledztwo -ustaliło  je s z c io  inno 
sznzególy, ujawniono przez prosty p rz y 
padek. Ja k iś  pies włóczęga w yciągnął 
z nadrzecznych zarośli

. t r u p a  m ę ż c z y z n y *

O ględziny le karskie  stw ie rd ziły , żo 
śm ierć nastąpiła skutkiem  upływ u  krw i 
od razu, otrzymanego odłam kiem  żela
za, pochodzącego z wiązadeł mostu. 
Nie ulega kw estji, żo denat padł ofiarą 
zamachu, w którym  brał bezpośredni 
udział, a w zaroślach u k ry li go koledzy 
dla zatarcia śladów. Spraw a p rzyb rała  
szersze rozm iary. W  zw iązku i  .nią

d o k o n a n o  s s e r e y u  a r s s z -  
towaA»

D alsze dochodzenia w toku. Z achodii 
w ielkie  prawdopodobieństwo, że stróż 
mo6tu był w porozum ieniu z zam achow
cami.

Dodać należy, ie  jest to ju ż  czw ar
ty z rzędu zam ach w obrębie w ileńskiej 
d y re kcji kolejowej, znaczną część w iny 
jednak ponosi zarząd kolei, który p rz y j
muje do słufcby w ielu podejrzanych 
Rosjan, m iędzy którym i nierzadko znaj
dują się kom uniści.

K ronika p o lity cz n a .

Czesi a Wschodnia Mało
polska.

„Pondiełaik* zamieszcza artykuł, któ
ry wystarczy za wszystkie, rozliczne prze
jawy opinji czeskiej co do kwestji „wscho- 
dnic-galicyjskiej“. Ciytam y łam. .Polsk* 
zajęła pokojem ryskim, nieaznanym ani 
przez mocarstwa, ani przez przyszłą (sic) 
Rosję, spory szm2t ziem rosyjskich, a co 
do Wschodniej G alicji otrzymała zgodę 
na prowizoryczne zajęci?. Teraz tymcza
sem rozpisuje tam wybory i nsdaje auto- 
nomję. Wprawdzie w swych dążeniach 
antyrosyjskich Polska znalazła sprzymie* 
rzeńców w dawnych germanofilach „samo- 
¿tijnikach“, jednakowo! Galicja stanęła o- 
porem •»obec sojuszu Petlura — Piłsudski. 
W G a lic ji1 stworzono jednolity f ro a t: ""Ro* 
gjeme pogodzili się z Małorusami ukraiń
skiego poglądu przeciw Polakom. Mało- 
tufiriego zamachowca F e d ika  b$dxie bro

nić jeden Rosjanin i jeden Ukrainiec*. 
Kończy organ silnej partji czeskiej, wyra
zicie! d o b i t n y  iłowianofilstwa praskiego: 
» Po rę k .ą  szczęśliwej i pewnej pręyszł»Sci 
P o l s k i  będzie zwrot rosyjskich ziem rosjrj- 
fkietnu państwa“. -

Ukarany komisarz.
Komisarz rolnictwa Rosji sowieckiej, 

Osiński, zmuszony jest ustąpić ze swego 
stanowiska, wobec tego, źe większość rady 
komisarzy ludowych nie aprobowała jego 
publicznych wystąpień przeciwko ekspor
towi zboża z R osji sowieckiej. Urnano, 
że komisarz rolnictwa kompromituje no*4 
ekonomiczna politykę i zmuszono go do 
wzięcia 3-miesięcznego zagranicznego uf; 
lopu, po którym O siński j u ł  nie powróci 
na swe stanowisko. Jak wiadomo Osiński 
wystąpił w prasie sowieckiej z rewelacja
mi, dotyczącemi nikłych wyników urodzaju 
tegorocznego, uniem oiliwiającem i wszelki® 
próby wywozu zboża zagranicę.

Z Moskwy podają, że w mieszkaniu 
ustępującego komisarza dokonano rewizji, 
przyczem wykryto olbrzymi skład biżute
rji i zegarków. Tak znaleziono 120 paf 
kolczyków, ISO złotych zegarków damskich 
i około pół puda rozmaitych pierścionków. 
Wszystkie te-skarby należały do żony pro
letariackiego komisarza.

Ugoda japońsko-sowiecka.
Na pierwszem posiedzeniu konferen

c ji iapońsko-sowieckiej, odbywającej si< 
w Szanghaju, delegaci przyjęli projekt ugo1̂  
dy, obejmujący następujące punkty: 1) Za
przestanie wzajemnie wszelkiej propagan
dy bądi czynów wrogich; 2) swoboda po* 
dróżowania na terytorjach należących do 
obu stron; 3) gwarancje życia i inienl* 
dla obywateli dwóch krajów. W  związku 
z tem donoszą z Tokio, że ewakuacja Man* 
dżurji przez wojska japońskie Jest już u- 
kończona.

Bojkot Anglików w .Terozo- 
’ limie.

Niedawno głównodowodzący ftrmjl 
okupacyjnej Egiptu gen. A lle u b y  pro- ' 
klam owuł uroo^yścio w Jero zo lim '9 
mandat w iel kobry tyj ski nad P a le s ty n y  
M uzułm anie ogłosili wtedy dzioń tało- 
by, robotnicy proklam ow ali stra jk  nr 
m unikficyjny.

Jerozolim a w yglądała Jak w ynurł*
—  piszą tak ang ielskie  dzienniki — 4 /1 ' 
ko auta wojskowo p rzy w io zły  goóoi, 
m iędzy nim i jednego jedynego Ar»V^. 
em ira T ransjordan ji A b d u lla h a  do b. 
hospicjum  niem ieckiego, gdzie s^fcył9 
się uroczystość u stóp —  posągów Wit* 
heíma I I  i jego m ałżonki.

Bardzo zapowne tam do tworzf 
było pod kajzerem  p. Sam uelsow l.

Prześladowanie Słoweńców 
we Włoszech.

Na szczycie Krnu, n». którym  wal' 
czyła erm ja w łoska, um iereccano 
pam iątkowy. T rzej pasterz« 
że tablica została strzaskana. 
banda chw olona przez n&szą e n d e d o  
n rn a li to za obje w barbarzyństw a do' 
wiańskiego, w padli nn okoliczne gm inf 
o błożyli grzywną ludność, sp a lili P1/ '  
bsnję, bibliotekę ludow ą słow eńską, ¿0 
ko ścio ła  rzu ca li granaty ręczne, a wre' 
szcie  na odsłonięcie nowej tab licy p0' 
gnali ludność i dziatwę szkolną ri 
szczyt (2245 m.l), b iją c  do Krwi opcr  
n y ch .— W końcu kom isjo »tw icr3tiła, 19 
tablicę strzaske ł— piorun, cz ę ito  bijąc1̂ 
w wirchy.

P ią t a  L o fe ir ja  
P a ń s iw o w a a

21 d z i e ń  c ią g n ie n ia .
Piąta kio&e. —  Główniejsza wygram*-'

50.000 rak. na M  82351, 9-1423,
40.000 mk. na M  33360, 71123,
25.000 m k .  .n a  X s  40870,

53710, 58321, 05842, 89142, .
15.000 mk. na M 8924, 4132, *6i- 

16426, 19993, 24870, 75972, 92645.

Z giełdy warszawskiej* o
Notowana:

'48917.

90^

4ii>5 
651

D olary
Fran k i franc.
M arki nie«).
F ran k i belg. , 7oo
F ra n k i szwafcarakle ‘0q 
Fun. sterlingi i  ̂50
Korony
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N a  g r o ź ń i o  c i e m n e m  t l e  k o n 
wiktu w sc h o d n ie g o  w y s t rz e l i ł  k r w a 
w y  p ł o m i e ń  r e w o l u c j i  g r e c k i e j .  K l ę 
ska w o j e n n a ,  d e z o r g a n i z a c j a  w e w 
nętrzna k r a j u ,  b a n k r u c t w o  i d e i  w i e l -  
k o g r e p k i e j  s t w o r z y ł y  d l a  p r z e w r o t u  
g run t  p o d a t n y .  Z i ę ć  W i l h e l m a  I I ,  
germ anofil  K o n s t a n t y ,  p o w t ó r n i e  z ł o 
c o n y  zos ta ł  z t ro n u .  D o  w ł a d z y  i 
głosu d o c h o d z ą  p r z y t ł o c z e n i  d o t ą d  
c i ę ż a r e m  r e p r e s y j  v e n i z e l i ś e i ,  i —  
choć c h w i l o w o  k s i ą ż ę  J e r z y  o b j ą ł  
&niutne d z i e d z i c t w o  o j c a .  w s z y s t k o  
przem aw ia  za  t e m ,  że z b l i ż a  s ię  
s z y b k o  g o d z i n a  p r o k l a m o w a n i a  w  
Grecji —  r e p u b l i k i .

Z  c h w i l ą  p r z y ł ą c z e n i a  s tę  a r -  
nij i  i m a r y n a r k i  d o  r e w o l u c j i ,  z  
c h w i l ą  u j ę c i a  s t e r u  r u c h u  s p i s k o 
w e g o  p r z e z  ż y w i o ł y  w o j s k o w e ,  . z w y 
c i ę s t w o  p r z e c i w n i k ó w  K o n s t a n t y n a  
by ło  p r z e s ą d z o n e .  T o  t e ż  p r z e w r ó t  
toiał p r z e b i e g  n i e z w y k l i  s z y b k i ,  
g ł a d k i  i p r a w i e  b e z k r w a w y ,  a  j e 
d n y m  —  j a k  d o t ą d  —  k r o k i e m  r e 
c e s y j n y m  p r z e c i w k o  d a w n e j  m a i j i  

i *! r ó l e w s k l e j *  b y ł o  a r e s z t o w a n i e  k i f k u  
fci' m i n i s t r ó w .

T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  k i e r o w n i -  
c t w o  r u c h u  r e w o l u c y j n e g o ,  s p o c z . r w a -  
J ‘} c e  p r z e w a ż n i e  w  r ę k a c h  s t r o n -  

l & i k r i w  V o n i z e i o s a ,  s p r a w ę  s w o j ą  p o - -  
P r o w a d z i ł o  b a r d z o  u m i e j ę t n i e .  N i o  
®hcąe o d s t r ę c z a ć  o d  i d e i  p r z e w r o -  
tu c z ę ś c i  l u d n o ś c i ,  p r z y w i ą z a n e j  —  
^ i i n o  w s z y s t k o  —  d o  t r o n u  i d y n a -  

;i ® v .  k o m i t e t  r e w o l u c y j n y  w  d ą ż e n i u  
o s i ą g n i ę c i a  z a m i e r z o n y c h  c e l ó w  

P o s t a n o w i ł  n a  d r o d z e  s w e j  s t w o r z y ć  
J a w i e ń  e t a p  p r z e j ś c i o w y ,  j a k i m  j e s t  
" ^ W ą t p i e n i a  p o z o s t a w i e n i e  n a  t r o -  
j1’ 6 k a .  J e r z e g o .  A  j e d n o c z e ś n i e  z  

d e c y z j ą  n a s t ą p i ł o  w e z w a n i e  V e -  
| * l 2 e l o s a  d o  o b j ę c i a  o b r o n y  i n t e r e -  

G r e c j i  z a g r a n i c ą ,  c o  r ó % v n o -  
^ a c a n e  j e s t  o c z y w i ś c i e  z  t o r o w a 
ł e m  t e m u  m ę ż o w i  s t a n u  d r o g i  d o  
P o n o w n e g o  o b j ę c i a  r z ą d ó w  w  o j c z y 
m i e ,  k t ó r a  g o  s i ę  b y ł a  p r z e d  p a r u  
laty w y r z e k ł a .

P ro g ra m  z w y c i ę s k i c h  r e w o l u 
c j o n i s t ó w  g r e c k i c h  j e s t  c z y s t o  p o b 
i e ż n y  i n i e m a l  w y ł ą c z n i e  d o  r a t o 

w a n i a  z a g r o ż o n y c h  k l ę s k ą  wro j e n n ą  
^ r y t o r j ó w  z m i e r z a j ą c y .  R e z y g n u j ą c  
t . A n a t o l j i ,  z a j ę t e j  j u ż  d z i ś  c a ł k o w i 
t e  p r z e z  w o j s k a  K e m a l a - p a s z y ,  r e 
w o l u c y j n i  " n a c j o n a l i ś c i  g r e c c y  n i e  
, at a i e r z a j ą  j e d n a k  b y n a j m n i e j  z r z e -  

»6 s i ę  T r a c j i  n a  r z e c z  s w o i c h  w r o -  
W w .  P r z e c i w n i e  —  t w o r z e n i e  w  

p r o w i n c j i  n o w e j  1 5 0 - t y s i ę c z n e j  
™ j f .  p o d  w r o d z ą  g e n .  D u s m a n i s a ,  
P ° W o ł a n i e  k i l k u  n a j m ł o d s z y c h  r o c z -  

p o d  b r o ń ,  w s z c z ę c i e  o d p o -  
■^edniej a k c j i  d y p l o m a t y c z n e j  w  

o l i c a c h  e u r o p e j s k i c h — w s z y s t k i e  t e  
W y g o t o w a n i a  ś w i a d c z ą ,  ż e  w ł a ś n i e

O  O

T r a c j a  m a ' b y ć  p o d s t a w ą  e w e n t u a l 
n y c h  d a l s z y c h  d z i a ł a ń  w ro j e n n y c h  i 
p a t r j o t y c z n y m  s z a ń c e m ,  p o d  k t ó r e g o  
o s ł o n ą  G r e c j a  z e c h c e  r a t o w a ć  r e s z t 
k i  s w 'e j  p o w a g i  p a ń s t w o w e j  i  r e 
a l i z o w a ć  o s t a t n i e  u ł a m k i  n i e g d y ś  
t ę c z o w y c h  — d z i ś  t a k  b o l e ś n i e  r o z 
w i a n y c h — s n ó w  o  p o t ę d z e .

P o w a d z e n i e  j e d n a k  t y c h  p l a 
n ó w  j e s t  w i ę c e j  n i ż  w ą t p l i w e .  R e 
z u l t a t y  k o n i e r e n c j i  p a r y s k i e j ,  o m a 
w i a n e  p r z e z ,  n a s  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  
n a  t e m  m i e j s c u ,  b i e g n ą  p O  t o r a c h  
z u p e ł n i e  o d m i e n n y c h  o d  z a m i e r z e ń  
s p i s k o w c ó w  g r e c k i c h .  N a d z i e j e . n a  
F r a n c j ę ,  r a c h u b y  n a  z m i a n y  n a s t r o 
j ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  m o c a r s t w  w  
z w i ą z k u  z  w y p ę d z e n i e m  K o n s t a n t y 
n a  i w y s u n i ę c i e m  n a  w i d o w n i ę  m o 
c n e j  p o s t a c i  p o s i a d a j ą c e g o  w  E u r o 
p i e  d u ż y  k r e d y t  m o r a l u y  Y e n i z e f o s a ,  
— w y d a j ą  s i ę  z u p e ł n i e  p ł o n n e  i  b e z 
p o d s t a w n e .  P r z e c i w n i e  — n a w e t  o -  
p i n j a  t r a n c u s k a ,  k t ó r a  p r z e z  a b d y 
k a c j ę  K o n s t a n t y n a  u z y s k a ł a  n a j 
w i ę k s z ą  s a t y s f a k c j ę ,  n i e  w a h a  s i ę  
p o d k r e ś l a ć  w  s w e j  p r a s i e  b a r d z o  
t w a r d o ,  ż e  r z e c z y  s t r a c o n e  o d r o b i ć  
s i ę  w  ż a d e n  s p o s ó b  n i e  d a d z ą ,  ż e  
n a w e t  d l a  V e n i z e l o s a  m o c a r s t w a  n i e  
z m i e n i ą  z a s a d  p r o p o n o w a n e g o  A n r  
g ó r z e  p o k o j u ;  N a w e t  p i s m a  n a j b a r 
d z i e j  g r e k o f i l s k i e  s o l i d a r y z u j ą  s ię  z  
u r z ę d o w e m :  n o n  p o s s o m u s  ( n i e  m o 
ż e m y )  p .  P o i n c a r ć g o ,  w y p l y w a j ą c e m  
z  o b a w y  p r z e d  w y b u c h e m  z b r o j n y c h ,  
d l a  p o k o j u  c a ł e g o  ś w i a t a  w y s o c e  
n i e b e z p i e c z n y c h  p o w i k ł a ń  w s c h o d 
n i c h .  N i e  j e s t  p r a w d o p o d o b n e ,  b y  
r e w o l u c j o n i ś c i  a t e ń s c y  z d o ł a l i  s w y m  
u p o r e m  i d e s p e r a c j ą  p o l i t y c z n ą  p r z e 
b i ć  m u r  . o z i ę b ł o ś c i  i n i e c h ę c i ,  
w z n i e s i o n y  p r z e z  m o c a r s t w a  p o  k l ę s 
c e  a n a t o l i j s k i e j  ( t a k  t o  z w y k l e  b y 
w a ! )  w o k ó ł  s p r a w r g r e c k i c h .

N i e  d o p u ś c i ć  d o  n o w e j  w o j n y  
z a  w s z e l k ą  c e o ę — o t o  j e s t  d z i ś  n a 
c z e l n e  w s k a z a n i e  w s z y s t k i c h  g a b i 
n e t ó w  e u r o p e j s k i c h .  D l a t e g o  t e ż  
r o z j ą t r z e n i e  s ię  s p o r u  o e w a k u a c j ę  
C z a n a k u  p o m i ę d z y  d o w ó d z t w e m  
a n g i e l s k i e m  i t u r e c k i e m  w y w o ł u j e  
w s z ę d z i e  d r e s z c z  g r o z y  i n i e p o k o j u .  
M o ż n a  b y ć  z g ó r y  p r z e k o n a n y m ,  ż e  
w  m e t o d z i e  r o z w i k ł a n i a  w ę z ł a  
w s c h o d n i e g o ,  c o  d z i ś  j u ż  j e 9 t  r z e 
c z ą  m o c a r s t w  i T u r c j i ,  z  w y ł ą c z e 
n i e m  G r e c j i , -  —  z w y c i ę ż a ć  b ę d z i e  
s t a l e  z a s a d a  u s t ę p o w a n i a  s t r o n i e  
z w y c i ę s k i e j ,  o c z y w i ś c i e  k o s z t e m  
z w y c i ę ż o n e j .  S u r o w e :  v a e  Y i c t i s !  
( b i a d a  z w y c i ę ż o n y m )  p r z e t r w a ł o  d ł u 
g i e  w i e k i  i d o  d z i ś  d n i a  w  t e j  c z y  
i n n e j  p o s t a c i  j e s t  p o d s t a w ą  r e g u l o 
w a n i a  z a t a r g ó w  w o j e n n y c h .

B .  D .

R u m u n j a  w s p ó ł c z e s n a .

ii.
ii,f Sacifgólną uwagę zwraca produkcja
* której ilość w ciągu lat trzynastu 
łCtj°Ł,a P f«s»ło  siedmiokrotnie, (z 25o tys 
t0, * l90o roku do 1335 ty*, ton w itr 13 

Straszna klęska, jaką w roku 1916
H), y Rumunom wojska Mackenzena, zmu- 

do zniszczenia olbrzymich ilości 
!hjp któw przemysłu aaftowego, t. j. 886 
J)^ęy ton, w tej liczbie samej benzyny 

ys ,on- Całą tę masę zniszczonych 
O ^któw  oceniono na 180 miljonów lei 

^¿«znaczono na eksport. Ale bóg woj- 
^ o k rz y io w a ł te plany. Zniszczono rów- 
W  wszystkie u rząd ren ia w kopalniach 
\  ‘ wznoszone od 20 lat. Obecnie od- 
S j.  »ii odbudowa tej niesłychanie wai- 

c*łtgo świata gałęzi produkcji; 
i * « «  b u  a u ie  cx*rŁ, t i  Kaw a-

nja zacznie wywozić naftę. Największym
jej odbiorcą była Anglją —  22,4 procent, 
następnie Francja, Niemej, Egipt ( n ,7 p r . )  
i Włochy. Dochód z eksportu nafty w cią
ga lat siedmio wxró3ł pięciokrotni * (1906 
rok— 24 miij. lei, w i9 i3 r .  — 125 mil), lei). 
Naftociągów jest 2,212 kilom.

W Ramuoji monopol obejmuje sól» 
tytoń, zapałzi, kart}, papier de papiero- 
sów i reuterjaiv wybuchowe. Dochód pań
stwa z teg*• źródła wynosił w r. 1 »20-21 
miljard trzydzieści pięć miljonów lei. Nao- 
gó ł kraj mało potrzebuj* pomocy obcej, 
ale wobec tego, ie  w produkcji nafty czyn
ną jeal tylko jedna s ta ja  elektryczna, zbu
dowana (przez Niemców w czasie wojny, 
przeto wielkie banki iraacaskie mają za
miar wybudować jeszcze cztery, które bę- 
d<i itu jiiiy  coerg^i nazysikm  pxzed«ę-

Worsłwonf i nm nfifw it pracę bfcrp'ra*i- 
wy. Olbrzym* b.ak taboru kolejowego, 
z^łasreza lo/tomOtyw, niesłychanie «tru
dnią stosunki handlowe. Trzeba tygodni i 
miesięcy, by przywieźć do portów z głębi 
kraju dr/ewo, it ła r o  itp. Znakomite fa
bryki metalurgiczne francuskie C reu zjt 
otworzyły #wą lilję  w Rumunji, lecz nie 
ni -gą one nadążyć z produkcją p ° lf ’ cb- 
nej ilości lokomotyw, bo długość linij Ko- 
lijow ych jest dość znaczną— 12 tys. k io- 
metrów.

Ruch statków w portieb rumuńskich 
jest olbrzymi: w roku J9J9 wpłynęło 
10,546 siatków o pojemności 71,158 tom

Własna flota składa się z 1 5 3  paro
statków i 624 żaglowców. W tym samym 
roku 1 9 1 9  wywieziono zagranicę zboża za 
2,320 tys. lei (iranaów), żywych zwierząt 
za 200 tys. i nafty za 63 tys. Prawie nie- 
wyzyskanym źródłem bogactw są liczne 
źrćdła mineralne. Ogromna ilość b/dła 
zginęła podczas wojny; straty obliczają na 
trzy-fa tysięcy koni, ),050 tysięcy bydła 
dużego i l,6 5sv tys. owiec. Są to w znacz
nym stopniu skutki niemieckiego pano
wania.

Bilans budżetowy przedstawia się 
notmainie i sktada się z 7,7*J8 tyiięcy lei 
wydatków i takie,ż sumy ćoctiodów. Ale 
Rui::unja nia poważny dług państwowy—  
przeszło 28 milionów, czyli czterykroć 
przewyższający roczny dochód państwa; ma
łą pociechą może służyć ta ^okoliczność, 
iż Rosja winna jest R u s n n j i  15 miljonów 
— jeit to skarb złoty, odesłany w r. 1916 
do Rosji na przechowanie i zapewne zra
bowany przez bolszewików; drugim dłuż
nikiem Rum »nji jes* Austrją, która winna 
jej pięć miljonów.

Wojsko w 19J l roku liczyło 5.749 
oficerów i 240 tys. żołnierzy, czyli sie
dem korpusów i dwie dywizje kawalerji.

Oświata stoi nisko. W r c k j  l9Q9

było CO proc;nt ni&ttmiejących czytać. 
Jednak powoli ciemne m a ij  chłopskie «  
medszem pokoleniu są ptzeptiszszaao
przez szkołę i w roku ł» l2 — 13 było 5050 
szkól początkowych z 616 tys. dziatwy« 
W yksłtsłcenia ¡irednłe pobiera iS tysięcy
chłopców w 20 iiceacb, 2« gim naijach i 4 
seminariach i 7 tys. pasień w 10 o k ła 
dach. Studentów w trzech uniwersyte
tach jest sześć tysięcy; w lej liczbie naj
więcej— bo 3,500 w najstarszym ;w Buka
reszcie z; łożonym w 1864 r. ś

W łajzę  prawodawczą sprawują senat 
1 izba deputowanych. Senatorem może być 
obywatel, mający 9,400 lei dochodu i nie 
mniej 'n iż  40 lat; senatorów jest 130; de
putowanych w izbie niższej'jest 1 8 3 ; cen
zus majątkowy nie obowiązuje; wiek m i
nimalny 25 lat.

Z powyższych danych raotemy wy
ciągnąć wnioski, że Rumunja jest nietyl
ko ’ na skntek położenia geograficznego 
jedynym sojusznikiem nasiym  na granicy 
wschodniej, ale jest też złączona z uami 
wspólnym interesem politycznym— utrzy- 
mauia Bessarabji. Następnym ęzynnikiem, 
który czyni żywotnym ten związek jesi 
zrozumienie niebezpieczeństwa w ra2ie 
powstania szczerby we froncie polsko-ru
muńskim. Szczerba ta mogłaby powstać 
przez wyodrębnienie G aiicii Wschodniej.

Pozatem możemy korzystać ze stat
ków rumuńskich dla hsndia naszego z 
Kaukazem i Turcją, a w raiie  braku zbo
ża przywozić je stamtąd. Wzamian m ożi- 
ray dostarczać tkanin, których Ruraatiji 
nabyła.zagranicą w roku ubiegłym ia  866 
tysięcy franków i ubrań, za które zapłać:- ^  
ła ku com zagranicznym 266 tys. fr.

Słowem jisteśm y sobie nawzajem po
trzebni, uzupełniamy się wzajemnie, jako 
krajes wybitnie rolniczy i znacznie ju i  u- 
przemyslowiony. P. Z.

Pod powyższym  tytułem  wniesiony 
został do Sejmu przez m inisterstwo 
spraw iedliw ości projekt ustawy, która 
b ęd iie  miałh. za zadanie ochronę n ie 
podległości, ustroju i dostojeństwa R ze
czypospolitej, a która zastąpi obow ią
zujące u naif w tej spraw ie przepisy 
państw zaborczych, zupełnie nie przy 
stosowane do współczesnych potrzeb 
państw a polskiego.

No»*a” -ustawa omawia na pierw 
szem m i e j s c u  atak ca niezaw isłość Rze
czypospolitej oraz na całość obszaru 
państwowego. A rty k u ł l  grozi karą 
ciężkiego więzienia dożywotnego tumu, 
kto usiłu je  środkam i bezprawnemi pod
dać całość lub część Państwa pod obce 
panowanie, lub zam ierza oderwać od 
Rzeczypospolitej część obszaru pań
stwowego. Samo usiłow anie przestęp
stwa jest ju ż  dokonauiem. Projekt u- 
znaje, że karygoanosć zachodzi w c h w i 
li, gdy spraw ca wkracza na drogę nie
legalnego (choćby nie połączonego X 
gwałtem) działania i ogranicza się do 
środków bezprawnych.

A rty k u ł 2 postanawia, te kto u s i
łuje środkam i bezprawnem i zm ienić 
ustrój państwowy, ustalony konstytucją, 
ulegnie karze ciężkiego więzienia do 
żywotnego lu b  od lat 10 do i5.

P rzep isy  następnych trzech arty 
kułów projektowanej ustaw y dotyczą 
czynów karygodnych, które zw racają 
się przeciw  najw ażniejszym  organom 
państwowym, t. w ładzy ustawodaw
czej i najw yższej w ładzy wykonawczej. 
C zyny te, skierowane przeciw  Sejmowi 
(chożby dzielnicow em u), Senatowi lub 
zgromadzeniu narodowemu polegać mu
szą na działaniu gwałtem lub gruźbą w 
zam iarze bezprawnego rozw iązania Sej
mu, Senatu lu b  Zgromadzenia Narodo
wego, albo zm uszenia w pow yższy sp o 
sób tych cia ł do powzięcia lub zanie
chania uchwał. Taka sama ochrona 
przyznana jest również prezydeiiT3wi 
Rzeczypospolitej.

A rty k u ł 4 postanaw ia: ,K to  g w ał
tem lub groźbą usiłuje pozbaw ić prezy
dent« Rzeczypospolitej P o lskiej władzy, 
przysługującej mu s mocy konstytucji, 
albo zmusift do czynności urzędowej 
lu b  w niej mu przeszkodzić, ulegnie 
karze o s k ie g o  więzienia ed la t 10 d» 
13; W retzeie saaiogiesBą ocbroaę p rzy 
znać trzeba rządowi, t. j. prezydentowi 
m inistrów i m inistrem , łą c z iie  i każde- 
m« oddzielnie.

Za p u b lie u e  s«i«wafc»me ustroju, 
nstalenego konstytucją, godła Bzeozyp«- 
spelitaj Polakiej, Sejmu i Seuetu alb» 
¿ĆĆfej&adsenJA Ji» t+ 4U «»ge i  jtie ftid en t*

Rzeczypospolitej P o l s k i e j ,  choćby w jego 
nieobecności, crt. 10 przew iduje kar-, 
w i ę z i e n i a  od dni 1 4  do jednego roku.

’ Podobnie jak kodeks k arn y  nor
weski z roku 1902, ustsw a polska p o l-  
daje ochronie prawne) prawidtew* eto- 
punki sąsiedzkie R zeczypospolitej % k i
nem i państwam i. Za publicza* xw w w - 
rzanio aw iadomie niepraw dziw y r *  infc 
przekręconych wiadom ości « a s  py • 
biiozne zohydzanie i wyśm iewanie, o fio 
ozyny te narażają na niebezpę*»o«en3two 
praw idłow e etosuuki sąsiedski*: K*e«iły- 
pospolitej z innem i pańe»»*«.i, ¿rc>/i 
kt»ra więzienia od dm 1 4  6o  jid n o ^ o  
roku lu b  grzyw ny od 20 tys. marciŁ do 
200 tys. mk.

P rzep is arty k u łu  1 2  jcfojokte^rtruj 
ustaw y zaw iera możność zwięk«s«i>>H 
normalnej sankcji karnej, je ś li p ri'--  
stępitw , przew idzianych w nrt. 1 — 7  
(przestępstwa przeciw obszarowi p a ń 
stwowemu, konstytucji przeciw S e j m o w i  
i Senatowi, przeciw prezydentow i Rz«’- 
czypospolHej oraz przeciw czionkorn 
rządu), dopuszczone się w c z a s u  wojny 
iu o  gdy -w ybuch wojny bezpośrednio 
zagraZał, lu b  wreszcie, gdy w^rowadzo- 
do stan w yjątko w y choćby hu pewnej 
części obszaru państwowego. W tyci 
w ypadkach można orzec karę iu.iero, 
D otychczas obow iązujące u nas w tyc., 
kw estjach ustaw y państw zahor^zyc ; 
są czemś zupełnie mejednolitem i c a ł
kow icie m oprzystosowanem  do w s p ó ł 
czesnych potrzeb. W niesiony do SOjinu 
przez m inisterstw o spra w iedli woś n  ¡ r v . -  
je k t ustawy, ma w łaśnie za zadali-; 
ujednostajnienie różnorodnych ustaw 
oraz m ożliw ie jaknajlep sze uregulow a
nie spraw y przestępstw prz^c.* pań
stwu i jego najistouuejsym  elom cnuui.

U i u a ą i .

lis co sobie poztMlon endecy?
Do jukiego stopnia dockouzi r o z 

w ydrzenie wiecowe monerów endecŁ r.n 
i na co sobio pozwą.ają oa) w sw ych 
przem ówieniach, o tętn świedozy poniż
sza odezwa, wydana w celu ocbłMny 
powagi władzy prset w ej«w jdę pom or
skiego:

„Rząd Rzee*f P oitkioj
poręczył —  zgodsio z K em K fłtieią —  
w azystkim  «by w a to l* »  a* wieceok wy* 
b o rciy ę n  w»i a o ś i slow». OkłttMkietn 
moim a d sia  i w rzesaia b. r. 
łem władzom i^ liG ^ jn y *  w f •»s 
przeo<w trssiii ,pr<t*«ewi*6 i i»*'fM ii< 'ł 
ku. wi4N»acA w j f J a n as *i « a ^ ł-
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h p t%  kto zeatasie  ua u W ia iu  t « w  
¿ io b j lub otera»ooy, wole« awróeić sią 
do sądu  m  skargą i wnioskiem o uk»> 
r u t «

Jeden tylko obywatel aę#jiuA togo 
nie um*e m  względu na dostojność s ta 
nowisk», na któ*em go jedaem yśinłe 
postaw ił Sejm Uetuwodawczy. Tym 
obywatelem  J«Bt N&czeinik Państw a.

Za obradą easarza i m onarchy kat* 
dago niem ieckiego puńatwa związkow-e-

* go wya&acBel §  »5 obowiązującej u nas 
ustaw y kart.ej dotkliw ą karę więzienia, 
utrato uraądćw publicznych i praw, 
w yn ikających z wyborów publicanyoh, 
i  prokurator śoigał obrazy z urzędu bez 
skargi i w niosku obrażonego —  ale Wa- 
ozelaika Państwa Polskiego paragraf ten 
nie chroni. W skutek tego rzucane na 
niego obelgi uchodzą zupełnie bez kar

ot*—» wiatką szkodą dla Państwa, któ
rego b jto w i aag ra ia  zanik poezanowa- 
oda dla W ładąy, istniejącej z wolt Na
rodu.

W iptereaie Państwa apeluję do 
w szystkich ludzi przyzw oitych, kocha
jących Ojczyznę i rozum iejących zna- 
cie n ie  powagi władzy, aby nie pozw olili 
▼  « fo ją j obeenośoi lZyć ani oczerniać 
N aczeln ika Państwa, który jako przed
staw iciel Majeetatu wolnej i niepodleg
łej P o lski nie może odvrołać się do Są
du. Do ocenienia Jego urzędowania 
b id z ie  pow ołany p rzyszły  Sejm i albo 
w ybierce Józefa P iłsudskiego ponownie 
albo w ybierze innego kandydata, je ie li 
znajdaie męfta odpowiedniejszego do 
przewodzenia Narodowi“.

Wojewoda Pomorski 
(— ) Jan B rejski.

Praktyki fabrykantów  Żydów.
Ż y d z i  z m u s z a j ą  r o b o t n i k ó w  c h r z e ś ć j a n  d o  ś w i ę t o w a n i a  . S ą d n e g o  D n i a “ .

W  czwartek, dnia 28 w rześnia r. b. 
w łaściciel fabryki Pantel i Pytow ski 
(Rzgow ska 48), zakom unikow ał robotni
kom, że /, powodu świata „Sądnego dnia“ 
w poniedziałek duia 2 październiku fa
bryka nie b id zie  czynną i „wzam lan“ 
„w yznaczył“ robotnikom,! by dzień po
niedziałkow y o Jrobili /sobie z góry w 
piątok ‘2l> w rześnia b. r. W iedział w sza
kże, żo w piątek uie będzie prądu i ro
botnicy mogą odrobić dzień poniedział
kowy nadgodziuaun lub w nooy.

Na tem tle powstał zatarg. Robot
nicy zw rócili się do swojej organizacji 
tj. do Polskiego Zw. Zawodowego „P ra 
ca “ z prośbą o interwencję. Z ram ienia 
Zw iązku tę natychm iast ittterwenjował 
przedstaw iciel kol. Młotecki.

W  trakcie sprzeczki ua konferencji 
jedna z robotnic w zdenerwowaniu za
wołała: „Co tu jest: ozy Polska, czy Pa
lestyna?* — jeszcze nigdzie tego nie 
było, żeby chrześcijańskich robotników 
zmuszano do świętowania św iąt żydow
skich .- Za to fabrykant żydowski wymó
w ił robotnicy tej pracę. Dopiero nasku- 
tek powtórnej interw encji Związku „Pra
ca“ pozostawiono ją  przy praoy.

Zaiste dziw ne rzeczy dzieją się w 
naszem Państwie. Możeoy władze nuaze 
w niknęły w tego rodzaju postępowanie 
fabrykantów od m niejszośoi narodowych. 
Pakty takie m iały bowiem miejsce ta k ie  
w innych fabrykach.

Ubezpieczenia 
prenumeratorów „Pracy“

W  n u m e r z e  n i e d z i e l n y m  ( 2 0 9 )
r m i e ś c i l i ś m y  s z c z e g ó ł o w y  p r o s p e k t  

w a r u n k i  u b e z p i e c z e n i a  n a s z y c h  
c z y t e l n i k ó w , - k t ó r z y  | w p l a c ą  p r e n u 
m e r a t ę  z g ó r y

c bać b y  za  jeden  m ies ią c .
T a k  w i ę c  z a  m d r n e  4 0 0  m k .  

m i e s i ę c z n i e  k a ż d y  n a s z  p r e n u m e r a 
t o r  u b e z p i e e ż a  a ię  w  p o w a ż n e j  i n 
s t y t u c j i  . V e s t a “  n a  w y p a d e k  ś m i e r c i

w s k u t e k  n i e s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u  n a
BQ0,000 mkp.

i  n a  w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y ,  
s p o w o d o w a n e j  n i e s z c z ę ś l i w y m  w y 
p a d k i e m ,  n a

4 0 0 ,0 0 0  mfcp.
P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y ,  ż e  d o  t e g o  

u b e z p i e c z e n i a  w ł ą c z o n o  s ą  w s z e l k i e  
w y p a d k i ,  b ę d ą c e  s k u t k i e m  n a p a d ó w  
z b r o j n y c h ,  c o  w  d z i s i e j s z y c h  n i e 
s p o k o j n y c h  c z a s a c h  m a  s z c z e g ó l n i e j  
w a ż n e  z n a c z e n i e .

N i e  w ą t p i m y ,  ż e  c z y t e l n i c y  n a s i  
i w o g ó l e  n a j s z e r s z e  s f e r y  r o b o t n i -

e z e  » k o r z y s t a j ą  z  t e j  w y j ą t k o w e j  
o k f t x j l  . w y s o k i e g o  u b e z p i e c z e n i a  s i ę  
z a  s k r o m n y c h  p a r ę  g r o s z y  m i e 
s i ę c z n i e .  S y s t e m  u b e z p i e c z e ń ,  w p r o 
w a d z o n y  p r z e z  „ P R A C ł ^ “ , j e s t  z u 
p e ł n ą  n o w o ś c i ą  n a  g r u n c i e  ł ó d z k i m .

N i e  w y m a g a  o n  o d  p r a g n ą c y c h  
u b e z p i e c z y ć  s i ę  d o p e ł n i e n i a

ż a d n y c h  u c ią ż l iw y c h  f o r m a l 
n o ś c i .
d a j e  m u  p r z e c i e ż

m a x im u m  k o r z y ś ć ) .
Z w ł a s z c z a  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w ,  

s t a n o w i ą c y c h  g ł ó w n y  k o n t y n g e n t  
c z y t e l n i k ó w  „ P R A C Y “ , i d e a  u b e z 
p i e c z e ń  n a s z y c h  m u s i  b y ć  s z e r o k o  
s p o p u l a r y z o w a n a .  P r z e d e w s z y s t k i e m  
b o w i e m  w ł a ś n i e  r o b o t n i c y  f a b r y c z n i  
z  r a c j i  s w e g o  z a w o d u  n a r a ż e n i  s ą  
c o d z i e n n i e  i  s t a l e  n a  w y p a d k i ,  p r z y  
k t ó r y c h  w y p ł a c e n i e  4 0 0 , 0 0 0  m k p .  
u b e z p i e c z e n i a  m o ż e  b y ć  n i e j e d n o 
k r o t n i e  d l a  p o s z k o d o w a n e g o
jp  d y n ę  cm w y j ś c i e m  i ś r o d 

k ie m  r a tu n l.u .
S p i e s z c i e  w i ę c  u b e z p i e c z a ć  s i ę  

s i ę  w  „ P r a c y " ,  a  p ł a c ą c  z a l e d w i e  
4 0 0  m k .  m i e s i ę c z n i e

p o z b ę d z i e c i e  l i ę  t r o s k i  
o l o s  i b y t  w a s z y c h  n a j 

b l iż s z y c h !
W s z e l k i c h  d o d a t k o w y c h  w y j a 

ś n i e ń  i  u ł a t w i e ń  u d z i e l a  a d m i n i 
s t r a c j a  „ P r a c y “  ( P r z e j a z d  8 ) .

Modrzewski o kandydatach 
„chjeny“.

1 bywa to, i i  trdy chcą, aby się zda IM
być mędrszymi, o lc i- ją  się być głupszy
mi, a iob rztci aur porządku ani końca 
nie m>; sam co mówi, mało tejjo rozumie,'* 
a owi, co slncbają, daleko mniej.

, ,  Prycz Mndrzawski. (l5.r) l )

liczn ych ojców i  mężów posady i cM«^’
Z tego powodu —  ja k  zaznacza autor» 
listu  —  w iele rodzin policjantów z&jj* 
dzie się w rozpaczliwym  położenia. ^  
na jednego z połiajantów przezna«®* 
nych do redukcji unaia się w tej 
wie do Komendanta p o licji a, gdy tu 0“ 
uie w skórała —  do Komisarza rzł®  
prosząc o oofnięcie zwolnienia UW* 
Lecz i tu prośba je j nic odniosła ż»(la®'
go skutku. _ , ' itil

Odmowa, ja k  i zimne przyjęcie, 
kiego petentka doznała u przedstą*' 
c ie li władz tak na nią podziałały, 
żalu zachorowała, następstwom czeJ£ 
było poronienie płodu o-o miesięczni'?.

Autorka listu  słusznie podkreśla- 
redukcja funkcjom ujuszów policji w«i‘® 
odbywać się w Urn sposób, aby redn& 
wanym dany był czas do w yszu ka ’ 
sobie inuego zajęcia czy posady.

„Żądamy pracy dla naszych ' 
gdyż nie chcemy, aby zmuszeni rozp*P 
liw em  położeniem, stali się oni banłl 
tami; giód i nędza może ich łatwo r 
pchnąć do tego.“
i'emi słowy kończy lis t  w im ienia s* 

jem  i innych żon zredukowanych 
cjonarjuszów policyjnych ob. Z. K. J

Skargę powyższą władze w łft^ J  
w inny w ziąć pod uwagę i postarać |  
przyjść redukowanym (»racownikoO' 
życzliw ą pomocą. , X j j

1  l i i .  
Kalendarzyk

D zli Franciszka 
Jutro P iacyd»
Wschód słońca,

* Zachód .
Wschód księiyca 
Zachód

K ą c i k i e m .
G l o s  r o z p a c z y .

Ob. Z .  K. nadesłała do naszej re
d akcji lis t  tchnący bezbrzeżnym żalem 
i skargą na władze^.które z d. I  paździer
nika redukując szeregi funkojonarjuszó w 
policyjnych, pozbawiają tyra sposobem

6 ?5o n>-

5 ,fl' !
a i »  9

—  W z r o s t  d r o ż y z n y .  Ko«®**! 
m i e j s c o w a  d o  b a d a n i a  z m i a n - W  ■ 
t ó w  u t r z y m a n i a  w  Ł o d z i  5 
ż e  d n .  l - g o  p a ź d z i e r n i k a  r .  b. , 
u t r z y m a n i a  d /.i< im *ć łiO  r o d * i « y  P\, 
c o w n i c z e j ,  z ł o ż o n e j  i  4 o * ó b ,  ^  
n i ó s ł  m k .  2 3 8 8  f e n .  8 9 .  i e  ^  
r ó w n a n i u  z  c e n a m i  n a  1 w t *  
k o s z t y  u t r z y m a n i a  d 7 i e u n e g o
s ł y  o  m k .  3 3 2  f e n .  4 1 .  o o  w  P 
c e n t a c h  w y n o s i  1 6 ^ 7  p r o o .  x

—  Pożegnanie bjta^o pł-ere»» 3. ^  
W czoraj w południe w t*«vLi °rjJi 
gowego sąd, oraz urząd prokTirft'-0.^ 
żegnały b. prezesa S 0. p. AngU3t31

CONAN DOYLK.

P u s t y  d o m .
A le w ja k i' sposób zginął? N ik t nie 

mógł w ejść przez okno, nie pozostawia
j ą  śladów. Przypuściw szy, że mężczy
zna ja k iś  strze li! przez okno. byłby to 
istotnie strzelec niepospolity, który m ógł
by rewolwerem zadać ranę taką śm ier
telną.

Z drogiej strony Park Lane je st 
przejazdem bardzo uczęszczanym, a o 
sto jardów  od domu znajdttfe się sfcaoj» 
dorożek. N ik t nie sły szał /strzała. A je 
dnak był człow iek zabity i  była ku la  
rewolwerowa, która spowodowała śm ierć 
natyctiiniasAową.

Takie były okoliozno^ei, towarzy
szące tajem nicy Park Lane, a &Łały się 
bardziej jeszcze skom plikowane sk u t
kiem  zupełnego braku powodu zbrodni, 
skoro, ja k  wspomniałem, niewiadomo 
było, aby młody A dair m iał nieprzyja
ciół, a n ik t nie p o ku słf się o zabranie z 
pokoju pieniędzy lub kosztowuości.

Przez cały dzień rozważałem te 
w s z y s t k i e  fakty, zastanawiałem  się nad 
n i m i  pilnie, u siłu ją c wpaM na ja k iś  w ą
t e k .  k t ó r y b y  je  w szystkie pogodził, od- 
n ałd ić ja k ą k o lw ie k  podstawę, która mo
głaby stanowió pnnKt w yjścia  dla śle 
dztw a. W yznaje, że niew ielkie  u czyni
łem postępy.

W ieczorem, przechadzając się po 
parku, znalazłem  się około godsiny o-ej 
przy ui. Ozford, na końcu P a rk  Lane. 
GroDo gapiów na chodniku, wpatno- 
nycb- w jedno okno, naprowadziło mnie 
na dom, który przyszedłem obejraefc 'WSp- 
soki, szczupły mężczyzna, w ntełtfesfctołi 
okularach, o Ułożony pilnie słuchającą 

»atuiadeł żywot we jrm is 
« śra w i totojw*m* m  l i

ipoże byó cyw ilny agent policji śledczej; 
zbliżyłem  się tedy i słuchałem  go przez 
chw ilę, lecz argumenty jego wydawały 
mi się takie nieuorzeoHne, że cofnąłem 

x  się zirytowany.
Przepychając się przez tłum, potrą

ciłem  starszego, garbatego mężczyznę, 
któremu wypadło z ręki k ilk a  książek. 
Pamiętam, że, podnosząc je, zauważy
łem na Jednej z nich tytuł: „Początek 
czci dla drzew “ i stąd wyw nioskowa
łem , ie  mnui to być ja k iś  ubogi bibljo- 
fil, który dla handlu, lub własnej przy
jem ności, zbiera Btare i osobliwe knrążki.

Przeprosiłem  go źa nieuwagę, ale 
k s ią ż k i, które tak nieszczęśliw ie zm al
tretowałem, były widocznie bardzo' cen
ne mt przedmiotam i w oczach w łaścicie
la. R zuciw szy ua mnie, pełne w ściekłej 
pogardy, spojrzenie, odwrócił się i wnet 
zaokrąglone plecy jego oraz błałe fawo
ryty z n ik ły  w tłnmie. $ 

Obejrzenie domu pod M  427 pr*y 
Park Lane mało się p ra jra y n iło  do w y
ja śn ie n ia  zagadki, która mnie zajm ow a
ła. Dora oddzielony był Od n l lw  nisiefm 
mureui i kratą, wyBykoici ja k ic h  pięciu 
stóp. K ażdy z łatw ością tedy m ó?ł do
stać się do ogrodu, lecz okno byro zu
pełnie niedostępne, gdyfc nie «krstrzeg- 
łem ani rynny, ani nic takiego, po czem 
m oinaby wejSć na górę.

ftainyślony, zwróciłem  kro ki w stro
ną Kemłirtgtoou. Zaledwie znalazłem  się 
w awoim gabinecie, służąca w eszła z 
oznajniteniem, że ktoś chce się ze mną 
w idzieć. Ku niemałemu zdumieniu swe
mu ujrzałem  przed sdfeą owego starego 
garbatego zbieracza książek, k ló /y  dźw i
gni z ja k i tuzin tomów.

—  Pan jo st zdumiony moim wido- 
kien»—odezw ał się 6kraeesąqym  głoaem.

P n aso a łem , że tak  je e t irto ta ie .
—  Dt6t ja  mam sum ienie, nroezę 

pana, a widj«%D, ie  pan w «hodii de tego
m -.__u Mi n rfu łg -«  j  Ł

także i przeprosić pana. Bo chociaż by
łem trochę 9zorstki w obejściu, ale nie 
miałem nic złego na m yśli i jestem  pa
nu bardzo wdzięczny, że pan podniósł 
moje książki.

—  -Taka drobnostka, niewarto mó
w ić— odparłem. —  A czy wolno zapytać, 
skąd pan w iedział, kim  jestem?

—  Jestem, za przeproszeniem, s ą - . 
siadem wiełmotaftgo pana; znajdzie pan 
moją księgarenkę na rogu u licy  Church; 
będę bardzo szozęśliwy, jeżeli pan kiedy 
do mnie zajrzy. A może pan sam też 
zbiera?... mam tu „P tak i brytańskie“ i
.G atu llu sa“ i „Św iętą wojnę....  kazd» z
nich unikat. Pięciu tomami mógłby pan 
zapełnić tam na drugiej półce tę dziurę, 
która tak nieporządnie wygląda... [fca- 
wda panie?

Skierowałem  głowę na półki po za 
mną, a gdym  się znów odwrócił, stał

Erzed biurkiem  uśm iechnięty Sherlock 
iolmes.

Zerwałem się na równe nogi, przez 
chw ilę patrzyłem na niego nawpół przy
tomny i, zdaj« się, ie  zemdlałem po raz 
pierwszy i ostatni w życiu. Szara mgła

r słoniła mi oczy, a gdy się rozproszy- 
miałem ko łn ierzyk rozpięty i smnk 

wódki w ustach. Holmes stał pochylony 
nad raojem kraesfeem, trzym ając w ręku 
swoją butelką.

—  Mój drogi Wateon’ie —  zabrzm iał 
głos dobrze znany, —  winienem  ci sto
krotne przeprosiny, nie przypuszczałem, 
że doznasz taktego głębokiego wstrząń- 
nienia. X

Chwyeiłera go za ramię.
—  Holmeeł —  krzyknąłem  —  To ty, 

naprawdę? Żyjesz istotnie? Zdołałeś sic 
wydostać z teł straszliw ej przepaści? 
ozy to podobna?

v— Po «Bekaj ełrwilę? —  ooparł. —  
C*y leeteś pewien, i e  możesz ju ż  słuchać 
a o j ą  epowM teit liś£e niepotrzebnie

dt
dramatyczne ukazanie się w zruszyć 
naprawdę. ¿|f,

< —  Ju ż  przyszedłem do siebie, f 
doprawdy, H olm esie, za'edw ic m5 i 
wierzyć wł&suyin oczohi. Boi# wlC.ci i 
to ty, ty we wla^oej osobie 
moim gabinfccie? ^

I znów schwytałem  go z» r̂ . 
i uczułem  pod nim chudą tylast:'» r;,.i|5

—  Tak... b.^d* co bądź, :i'c ^  
Mój drogi chłopcze, ule posiadani jj; 
radości... Siaduj i opowiadaj mi, ( W 
k i sposób wydostałeś się żyw ce»1 
okropnej rozpadliny. JP

U siadł naprzeciwko mni-s i lJ j  
papierosa w zw yk ły  nipdbały 
M iał na sobie popielaty g a r n it u r ^  
rza książek, ale reszta p rz e b ra n i* '^  
białych włosów —  leżała na stole
ze staremi książkam i. Iłoypes » r 
jeszcze, a c e r i twarzy jego nabru 
cienia śm iertelnej bladości,1 która ^  
zywała, że zdrow ie jego w of!‘ ' 
czas a o Ir szwankowało.

— Rad jestem , że się mogę 
nąć —  rzekł. —  To nie żarty d*:lâ c |

ką i niebezpieczną nuc przed soo-K^ol 
będzie lepiej, ' je ś li opowiem  c 
dzieje, gdy ta robota się skończy

Palę się z ciekawości. ^
bym usłyszeć to teraz. od

fi*'—  Pójdziesz ze mną ie
— Kiedy zechcesz i doKą f

cesz* j«9V—  Po dawnemu! Z d ą z y m .  ^ c, , 
przed wyjściem  zjeść obiad, a  i  tin> j 
do przepaści... N ie miałem w ie gja 
noścl w wydobyciu się z ' J,l jcj
prostej pr/yczyny, 
byłem!
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Wicza. W y m ie n iu  £ądn przem aw iał p rc-
*£6 T. Kam ieński, oraz sędzia Zdanowicz. 
}•  prezes w  dłufozera przem ówieniu pod- 
feeślił tak owocną dla •wymiaru spra
wiedliwości działalność ustępującego ze 
Manowiska prezesa, zaznaczając, że łódz
ki? sądownictwo z żalem rozstaje sią z 

t «wc zacnym i zasłużonym  kierow nikiem . 
W odpowiedzi p. A ugustynow icz dzięko
wał za szczere, z serca płynące elowa, 
*?cząe sądownictwu łódzkiem u rozwoju 
pod kierow nictw em  zasłużonego prezesa 
Kamieńskiego. Po przem ówieniu pod
prokuratora Szm idta p. A ugustynow icz 
Hrzymął pam iątkowe obrazy, oraz złotą 
1 srebrną tab liczki z dedykacją. bip

! —  F q.-oc !o';arska dia pracowników
jjsastwowych. Urząd wojew ódzki zawia- 
wunił podwładne sobie organa, że zor- 
puizow anie pomocy le karskiej dla fun- 
j^jonarjuszy państwowych zgodnie z ich 
•yczeniami, a wlęo ewentualnie na pod
stawie wolnego wyboru lekarza, będzie 
toogło być w zięte pod rozwagą przy o- 
’»rucowjfwaniu projektów o pomocy le
karskiej dla urzędników państwowych. 
j rzygotowaiiia tego projektu należą do 
kompetencji miui.sterstwa zdrow ia pu-' 
liczn ego , które przystąpiło ju ż  do usta- 

Beaia głów nych zasad projektu, zw raca
ne się z odpowiednią, ankietą do zw ią- 
| 1;ów pracow ników  państwowych, oraz 
jtkarzy, celem ‘.zaznajom ienia się  z ich 
uczeniam i w tym kierunku. (bip.

— Sokoła podchorążych —  poległym
*®znlcra. Szkoła podchorążych w W ar- 
•¿uwie pragnie utrw alić  pamięć po poleg
a l i  w ostatniej w ojnie wychowankach 
przez wm urowanie 2 tablic zn azw iska- 
J1'» umieszczenie fotografji z krótkiem  
“Jciorysem w  kap licy  szkolnej, oraz w y
g n ie  albumu pośmiertnego.

' u W im ieniu tej szkoły zw racam y się 
w szystkich osób, które odezwą tą się 

in t e r e s u ją ,  z prośbą o nadsyłanie od- 
jtofaiych m ateijałów , ja k  fotografji po
d ły c h ,  z podaniem nazw iska, im ienia, 
^'Oliczuości j daty śm ierci, życiorysów, 
Pamiętników, listów  i pam iątek, które 
^ o g ijb y  w sposób przedmiotowy przy

pomnieć poległego, jego charakter, za- 
rU ry w an ia  i t. d. Adres: Kustosz, Mn- 
*eUm szkoły podchorążych, W arszawa, 

,A >‘ Ujazdow skie.

^  —  Oo p. Pilcera r.is mają zaufania! —
Na leduem z posiedzeń Rady Miejskiej 
‘Jawił si« wniosek*, protestujący przeciw- 

. *°-naznaczeniu dyrektora zarządu głów- 
“ego B. Pilcera do komisji wymiarowej 
P°datków. Jednocześnie jeden z radnych 
*£łosił poprawkę do wniosku, opiewają- 
*'1. że Pada Miejska nie ma zaufania do 

= '¡yrektora zarządu głównego. (bip)
—  0 wy..oz i przawóz preduktóy zwle- 

tycych. W ładze t u t e j s z e  o t r z y m a ł y  w y- 
J^śuienie w sprawie podań składanych 
Przoz obyw ateli, starających się o prze
wóz, wywóz i  przewóz zw ierząt i pro
duktów zwierzęcych. Podania te składa
li0 w m inisterstw ie rolnictw a i DP. w in 
ty być zaopatrzono znakiem  stem plo
wym za 500 mk., w inny być złożone 
®rzez osoby lu b  firm ę zainteresowaną,

musi być wym ieniona stacja w ej- 
f^mwa, ewentualnie też w yjściow a, przez 
5*5rą ładunek przechodzi i m iejscowość
* Polsce, do której je s t  przeznaczony.

• —  Wyjaćafaaia. „Na skutek notatki 
Mieszczonej w dn. 21.M 922 r. w „Pra- 

kom unikują nam z K om isarjatu 
pĄ du na m. Łódź, że zawarte w  niej 
J*’ierdzenie jak o b y  V i l  Kom is. PP. od- 
?^w ił interw encji w spraw ie zajścia  w 
..r‘&inio domu przy u lic y  Leszno 42, je st 
^ 'ś c is łe . V I I  Kom is. PP. przeprow adził 

, tej spraw ie di chodzenie celem  po- 
J^.gnięcia w innych do odpowiedzialno-.. 
.ci z art. 262 h K . (za zakłócenie porząd- 

pubiicznego), jednocześnie zaś pou- 
z J ł  poszkodowaną Olgę W olską, Ze w  
P ^ w ie  zadania je j lekkiego us^zkodze- 

ciała winna ona w ystąpić do sądu z 
skarlenia prywatnego*.

. — Kowa zerządzonie. Na z a s a p ie
12 Ust. x tdn. 21.2-22 r. (Dz. U s t  

P02, 166) _ zarządzono spis w»zel- 
¡ .^ w c jz ó w  poruszanych silą  m otorową 
j b ludz. ą, będących w posiadaniu osób 

cyw ilnych, m ianow icie: 1) 
£0 .r0 ° z i iu sam ochodów , tak 

•«bowych jak towarowych, 2) jmoto- 
' * 2) prryCzepek, 4) traktorów , 5) 

tiZ \t6w‘ ^  w**ystkicb narzędzi, częSci 
fc -« n n y c b . Cum, aitcesoryj, oraz in- 
'it r 0 Prze° rr,-°»ćw, przeznaczonych do 
'frQ'?łn0n!a * użytkow ania ozr.eczoryęh 

«0 » w pUnkeie 1, 2, 3, 4 $ 5 ninie)- 
XQrządsenia. Osoby, uchylające 

® m t d t o ie o ia  ¿ c k ła ra c ji lub po- 
n i**0°dna 3 a ia m m  rzeczyr/i- 

*a 'SSZ**r. hijdą kerane w m yśl 
wsż. s  dn. a i lutego 1i>22 r. (!ot

—  » P P S .  w Sejmie* cli»ażaao a rfsz t;« .  
Z  r o z p o r z ą d z e n i a  . o - . i s a r i a t u  ;r z ą d u  na 
m .  st. W a r s z a w ;  o b f o i o n o  a r e s z t e m  
k s i ą ż k ę  p f .  „ P P S .  w  S e j m i e  i p o z a  S e j 
m e m *  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  w y t o c z e n i u  
a s r a w y  s ą d o w e j  p r z e c i w  w i n n y m  w y d a 
n ia  i r o z p o w s z e c h n i e n i a  te j kaiąSki.

—  Podrożenia cenni !;a w pralniach. —  
P ralnie otrzym ały od zw iązku  nowe cen
n ik i, ze znacznie podwyższonemi cenami. 
Pranie ko szu li kosztuje 500 mk., kołnie
rzy ka 200 mk., m ankietów 250 mk. itd.

—  Napad. Dn. 1 bm. o g. 8 wiecz. 
na ul. P ry iicy p aln e j w Chojnach na 
przechodzącego Stanisław a D olaka na 
padło i  ch m ężczyzn, którzy D olaka 
dotkliw ie poturbow ali. Podczas bójki 
skradziono D olakow i 150,000 m kp. P o li
cja sp isa ła  w tej spraw ie protokuł, a- 
rtsz tu ją c  .jedm r  e in ie  spraw ców  napadu.

0 nową elektrownię. W  piątek przy
będzie do m a g i s t r a t u  były kiero w n ik u- 
rzędu elektryfikacyjnego p. Zarzycki, 
celem omówienia spraw y celowości bu
dowy elektrow ni w  Rokicinach. (bip.

—  Aresztowanie niepowołanego chirur- 
jja. Od czasu {dłuższego wiadomem było 
p o lic ji w Zgierzu o niedozwolonych ope
racjach, m ających na celu sztuczne spę
dzanie płodu, dokonywanych na w ielu  
kobietach. D zięki energji podkom isarza 
p o lic ji zg ie rskiej, Korpińsldcgo, udało 
się trafić na ślad przestępcy i osadzić 
go pod kluczem .

Okazało się, iż operacyj tych do
konyw ał fry z je r Mateusz G utko w ski zam. 
przy ul. M arjańskiej 4. W m ieszkaniu 
„ch iru rg a “ znaleziono wiele instrum en
tów oraz lekarstw . Jedną z ofiar niedo
zwolonych operacyj 23-letnią Marję K. 
odwieziono do Lodzi do szpitala przy 
ul. D rew now skiej. (bip.

—  Uiiłowanie samobójstwa. P r z y  ul. 
N. Cegielnianej naprzeciw dpmu Ai 15 
z a ż y ł a  t r u m n y  kobieta niewiadomego 
n a z w i s k a .  W e z w a n e  na miejsce wypad
ku pogotowie ratunkowe, udzieliwszy de
natce,pom ocy lekarskiej—odwiozło j ą  w  
sta n ie  nieprzytomnym do szpitala p r z y  
ul. Drewnowskiej. W sprawie powyższej 
spisano protokuł i przesłanp do Urzędu 
Śledczego. . (lot.

— Kożowr.ictwo. Przy nl. Wschod
niej JSS 31) zostali napadnięci przez nie
znanych opry&zków: lio^uchwał Ahram 
^Kam ienna J(i), oraz Z:'mensztajn Noech 
(Wschodnia CB), p r z y c z e m  obaj zostali 
dotkliwie pobici, a Boguchwał ugodzo
ny nożem w -brzuch. W ezwane na miej
sce wypadku pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu im pomocy lekarskiej odwio
zło rannego Bogucnw&ła do szpitala 
przy ul. N. Targowej, zaś Zamensztajna 
do miejsca zamieszkania. (lot.

TCTfr. ro:;!!! l szjû i .
T r a i r  t i e j s k i ,  C 8 g i e l n l a n s ' 5 3 .
W  środę daje Teatr M iejski cieka

w ą sztukę Kam pfa p. t. „N in a “ która 
dzięki św ietnej grze dyr. H. B arw iń skie - 
go i p. W ałężanki cieszy się w ielkiem  
powodzeniem.

W  czw artek prem jera pełnej humo
ru staropolskiego i szlacheckiej w erw y 
kom edji Józefa Korzeniow skiego p.-t. 
„W ąsy i peruka“ . Reżyserja spoczywa 
w niezawodnych rękach dyr. H. B arw iń- 
ekiego. Stylow a w y sta w i i  dekoracja.

T e a t r  „ S c a l a * .
Operetka pod d yre kcją  Jozefa

W 'i ń i a s z k i e w i c z a .
D n ia 7  października nastąpi otwar

cie stałego sezonu operetkowego w  Ło 
dzi. Na pierwsze przedstawienie wzna
w ia  dyrekcja „D ziew czę z IToIandji“ 
Kalm ana, z występem p. J u l j i  Godlew
sk ie j w ro li K się żn iczki Jutty. D n ia 8 
pażdz. t. j. w  niedzielę 2 przedstawienia: 
po poł. o godz. 4 —  „Dookoła m iłości* 
Straussa, po cenach zniżonych; wiecz.
o godz. 8.30 „Odmłodzony A dolar“ Kolio.

W poniedziałek, dn. 9 paźdz. odbę
dzie się przedstawienie w Pabianicach: 
operetka p. t. „D okoła m iło ści“ Straussa.

Z życfa organizacji fi P R
Z# Dzielnicy G órnej.

W  środo, dn. 4 bm., o g. 7 wiecz. 
w lo kalu  przy ul. Kąt:;ej 2 odbędzie się 
posiedzenie Kom itetu W yborczego N PR  
oraz S traży przedw yborczej. Zo w zglę
du na ważność spraw  poŁądana ,est 0-  
becność w szystkich członków Komitetu 
ja k  również i straży.

Równocześnie przypom ina się, te 
t a m ż e  są do nabycia znaczki, oraz lis ty  
dtł zbierania o fiar na fundusz w yborczy.

Korespondencje.
Z Białegostoku.

Dnia 26 w rześnia w lo kalu  Zw. 
Zaw. odbyło się Zebranie Koła M łodzie
ży N. P. R. ^

Zebranie zagaił prezes koła kol. 
Piątek, prosząc na przewodniczącego 
kol. Zapolskiego. S p raw y na porządku 
obrad: W ybo ry, Znaczek, W yb ó r odpo
wiedzialnego gospodarza sceny, Je d n o 
razowe sk ła d k i na udekorowanie sceny 
i  W olne w nioski.

Spraw ę p rz y sz ły c h  wyborów refe
ro w ali kol. Szadkow ski, Leśn y i  Zapol- 
ski, zachęcając w sw ych przem ów ie
niach m łodzież do zainteresowania się 
wyboram i. Postanowiono starostę pro
sić  o pozwolenie urządzenia dnia kw ia- 
tKa, z czego dochód ma b yć u ży ty  na 
cele oświatowe i  bibJjotekę. Postano
wiono się dobrowolnie opodatkować w 
m iarę m ożności członka na rzecz u p ię 
kszenia sceny. D oraźnie złożono na 
zebraniu jedenaście ty się cy  mk. - Go
spodarzem  sceny obrano kol. Nowika.

O godz. 10 wiecz. posiedzenie zam
knięto. >

Członek K o la M łodzieży.

P o  w y r o k u  ś m i e r c i  —  

u w o l n i e n i e  c d  w i n y .

( S e n s a c y j n y  e p i l o g  p r o c e s u  p p u l k .  
D ę b s k i e g o  i  p o d c h .  L e j i ) .

W  lw ow skim  6ądzie wojskowym
zako ńczyła się sensacyjna rozpraw a 
podpułkow nika D ębskiego i podchorą
żego Leji, oskarżonych o m iljo io w e  
sprzeniew ierzenia na szkodę słćarbu 
wojskowego. •

Ju ż  w roku 1919, po odbytej roz
prawie, skazano L e ję  ca karę śmjfcrci, 
na s k u t ik  jednak zniesienia w yroku 
przez Sąd N ajw yższy, na ponowni'¡¿roz
praw ie skazano go rn  15 lat więzienia. 
Oskarżony ‘ wniósł wówczas zażalenie 
niew ażności, którego skutkiem  b yła  re
w izja w yroku i obecna, trw ająca od 
k ilk u  dni rozprawa.

Po udow odnieniu p izez obronę, iż 
w szystkie  zarzu ty p.ktu oskarżenia b y ły  
bezpodstawne, zapadł jednom yślny w y- 
ri k, u w aln iający 'p o d c h i rążege Leję  i 
podpułkow nika D ębskiego i tem samem 
dający mu pełną rehabilitację, lecz nie
stety, dopiero po... 3  latach w ięzienia.

Tragedja m ałżeńska 
w Poznaniu.

M ą ż  z a b i j a  ż o n ę  i  s i e b i e . —r P o w o d e m  
p o d e j r z e n i e ,  i ż  ż o n a  g o  z d r a d z a .

W  t y c h  d n ia c h  r o z e g r a ł  się w  Po » 
zr-a n iu  w  m i e S i k  m i u  K ,i n d e r m ;i n ó w  p r z y  
u l i c y  Ś n i a d e c k i c h  k r w a w y  d r a m a t  ' r o 
d z i n n y ,  k t ó r e g o  p o d ł o ż e m  b y ł y  n i e s n a 
ski m a ł ż e ń s k i e  r.e tle  p o d e j r z e f i  ż o n y  o  
z d r a d ę .

J a k  o p o w i a d a j ą  s ą s ie d z t ,  t r a g i c z n e  
z a j ś c ie  p o p r z e d z i ł a  k ł ó t n i o ,  k t ó r a  t r w a ł a  
b l i s k o  g o d z i n ę .

S ł y s z a n o  z  m i e s z k a n i a  K i n d e r m a -  
n ó w  p o d n i e s i o n e  g ł o s y ,  pocŁcm

r o z le g ło  s ię  kilka s tr z a łó w
W  te j c h w i l i  w y b i e g ł a  n a  k o r y t a r z  

c ó r e c z k a  K i n d e r m a n ó w  w z y w a j ą c  p o 
m o c y .  T o  z a a l a r m o w a ł o  s ą s i a d ó w ,  u d f l i  
się w i ę c  d o  m i e s z k a n i a  K „  z n a j d u j ą c e g o  
się n a  c z w a r i c m  p i ę t r z e .

W  p i e r w s z y m  p o k o j u  z n a l e z i o n o  
l e ż ą c ą  w  p o b l i ż u  ł ó ż k a  K i n d c r m a n o w ą .  
B y ł a  o n a  w  n e g l i ż u ,

z g ło w y  i p iers i  p ły n ę ła  
k rew .

K i n d e r m a n o w a  d a w a ł a  j e s z c z e  s ła b e  
o z n a k i  ż y c i a ,  le c z  w k r ó t c e  z m a r ł a .

K i n d e r m a n a  n ie  b y ł o  w  t y m  p o k o j u ,  
p o c z ę t o  g o  t e d y  p o s z u k i w a ć  i z n a l e z i o 
n o  g o  w  k u c h n i .
s łr z e l i ł  on do s ieb ie  w u sta ,
z  k t ó r y c h  s t r u m i e n i e m  p ł y n ę ł a  k r e w ,  w  
r ę k u  t r z y m a ł  r e w o h r e r .  K i n d e r m a n  b y ł  
j u ż  w  a g o n j i .  W i d o k  z a b i t y c h  z r o b i ł  n a  
w s z y s t k i c h  w i e l k i e  w r a ż e n i e ,  t e m u  t r z e 
b a  p r z y p i s a ć ,  ż e  d o p i e r o  p ó i n i e j  z a j ę t o  
się c ó r e c z k ą  K i n d f e r m a n ó w , k t ó r a  z o 
s t a ł a  r a n i o n a  w  p l e c y  i r ę k ę .  N a s t ą p i ł o  
t o  p r a w d o p o d o b n i e  p r z y p a d k o w o ,  g d y  
K i n d e r m a n  s t r z e l i ł  d o  i o n y .

Z w ł o k i  K i n d e r m a n ó w  o d w i e z i o n o  
d o  k o s t n i c y ,  a  c ó r e c z k ę  j e s z c z e  w  n o c y  
u m i e s z c z o n o  w  l e c z n i c y .  N a l e ż y  j e s z c z e  
n a d m i e n i ć ,  ż e  K i n d e r m a n  b y ł  u r z ę d 
n i k i e m  p o lic ji  i l e d c z e j .

P r z y ć z y n ą  d r a m a t u  b y ty  n le e n a s k !  
p o m i ę d z y  K i n d e r m a n a m i .  K i n d e r m a n  
p o d e j r z e w a ł  ż o n ę  o  z d r a d ę  i n e  t e m  t le  
d o s t a ł  m a n j i  p r z e ś l a d o w c z e j .

W mocy strasznego zabobonu.
P rzed sądem w B erlin ie  toczy się 

obecnie rozprawa, która w yprow adza na 
św iatło jeden z najstraszniejszych za
bobonów —  rozpow szechniony w Niem 
czach. Oto w różnych okolicach N ie
m iec istnieje  sięgający zam ierzchłych 
pogańskich czasów zabobon, że nio je st 
to grzechem, je ż e li m atka niezamężna 
nowonarodzone dziecko na g rjb ie  —  
za krzyżem  —  p r« y  św ietle księżyca—  
żywcem  zakopie. Z Niem iec przedostał 
s ię  ten straszny przesąd na Śląsk.

A k t oskarżenia zarzuca Apolonji 
Pozor, służącej pochodzącej z Opola, że

z a k o p a n a  w  z iem i i y m c e m
s t w o j e j  & z & Ś 2 E o £ y g o i ! n i o w £ )  

ęó recz fcę .
Pewnego księżycow ego wieczoru Pozo- 
równa w zięła dziecko na rękę, łopatę 
do w ęgli i w yszła  z domu. Odtąd 
dziecke zniknęło bez śladu. W krótce 
zaczęły k rą ż y ć  poglo'ski, że P. zakopała 
dziecko. Aresztow ana P. do w iny -;ię 
przyznała początkowo, stw ierdzając, le  
zakopaiu córeczkę na «polskim  cm enta
rzu. Potem jednak cofnęła swoje p ie r
wotne zeznanie. Profesor k lin ik i ber
liń s k ie j ar. F o rster —  orzekł w swej 
ekspertyzie le karskiej, że' P. je st p o 
ważnie obciążcna dziedziczńło

S t r a s z n a  e k s p l o z j a ,

( 1 0 0  o s ó b  z a b i t y c h ,  s e t k i  r a n n y c h ) .
W  czasie gwałtownej burzy, Jaka 

dnia 28 w m ś n ia  szalała o godzinie .'i-aj 
po południu w tiviord:y Palcoj.MiU k lu 
San Cereci, w odlegjości stu rilmp^trów 
od Specji (v e WloTiech) s ó e iz j ł  a&rjie 
piorun, skutkiem  czego k ij w
powietrze m agazyny procln. BV pijzja  
dokonała strasznego" ca
przestrzeni wieiu kilometrów; *a.v iiy 
się liczne domy. Skutkiem ek sp ^ s l i  
poniosło śmierć z  górą sto osób.

I luk  wybuchu byl tsk  donośny, ie  
słyszeli go mies2k •■>Aej Rpecji, r j w y 
puszczając, że je s t  to vr*~6ienie ¡ ‘.cm', 
mimo niepogody wybiegali z docfJiw, 
uciekając przed siebie. W mieście za 
alarmowano natychm iast wojsko. Do 
szpitala przywioziono k ilkase t rannych 
osób. E ksp lo ija  spowodowała tak y.ca- 
czno zniszczenie, skutkiem  tego, żo ijr i  
Falconada leży na w zgórku w pobi tu  
mieszkalnych domów.

W iększość o fiar stanowią rabotn oy 
warsztatów okrętowych, tudzież m ajtko
wie i oficerowie porto wojennego w  
Specji.

B o lszew icy  j a k o  faaicłar?«».
Rotterdamski dziennik so cja ln a -de

mokratyczny „Voorw a;ds" wydrukował u -  
chunek, podany w Moskwie VandenrJ- 
de'mu, Rosenfełdowi i ich koledze, za ro - 
byt pięciodniowy prze: .Kóm isarjat lodo
wy zdrowia —  oddział domowego gospo
darstwa sowieckiego“.

Mieszkanie . 875,000,000 rb.
Utrzymanie . 3503,000,000 ,
Auta .  .  .  10080,000,000 .
Obsługa .  535.000,000 „

Razem l4,«y0,Uć0,i.0U „
P. S. Uprasza się o szybkie uregulo

wanie rachunku, gdyż zarząd jest prawie 
bez środków, a robotnicy żądają szybkiej 
zapłaty.

Obrońcom socjalistów -rewolucjoni
stów ten rachunek wynoszący prawie l i 
pół mil ona franków, wydał się zbyt słony 
i odpowiedzieli, że nie mają tyle pien ^dzy 
przy sobie, że zagraniczni roboteky, któ
rzy zebrali tyle miljonów dla głodnej Ro
sji nie ¿cierpieliby podobnego rachunku i 
że w najlepzzych hotelach Europy nic to- 
lerowanoby takich cen.

Na to odpowiedziano gościom, te 
mieli oni lepsze otrzymanie, niż. jakikol
wiek urzędnik sowiecki, i dlatego mu 
płacić. Ale obrońcy sądzili, że ponieważ 
uważani są za gości, tem barddej dziwi 
ich rądana suma.

Sprawa zakończyła się w ten sposób 
że urząd sowiecki oznajmił, ifc^mogą pła
cić, iie sami uznają za właściwe.



* «

„ P R A C  A *— \  p a ź d z ie r n ik »  1 9 22  r . Mr. 27*

/

2 - g i  o b r a z  n a  o t w a r c i e  s e z o n u !
mm mm m t mm w  w  mm mm a  m N a s t r o j o w y  d r a m a t
I l i J i  Mm  f t . 8  H  I  B  kffSk podług dzieła słynnej

f  9 S il  M  W  «LI ^ 3  i  j p k  Gerharda Hauptmana.
W  r o l i  g ł ó w n e j  z n a k o m i t y  H. VALE^TIH. R e ż y s e r j a  z n a n e g o  d u ó c z y k a  Urbana Gada.

D z i ś !
P o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e  o i e s z ą e e  s i ę  n a d a w y -  
c z a j n e m  p o w o d z e n i e m  w  P a r y 4 u ,  L o n d y n i e  i  B e r 
l i n i e ,  u t r z y m u j ą c  s i ę  n a  e k r a n a c h  p o  3  m i e s i ą c e

aktaoh
pisarza

O p i n j a  pra sy  W a r s z a w s k i e j :  „ N i e w i d z i e ć  te g o  f i l m u ,  j e s t  to s tra c ić  o k a z j ą  z o b a c z e n i a  c z e g o ś  w y j ą t k o w o  p i ę k n e g o “ .
O r k i e s t r a  p o d  d y r e k c j ą  p .  M .  L E W A K A .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

t M l i l
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza «Ne 40.

Dziś i dni n a s tę p n y  oh.

MHTTft* Odwieczna «prawa vrf aj «ni ny oh ciążeń plot, a jednoezoánie Ich dramatycznych i potężnych 
m u  I 1 U . bojów i  rozkwunenil páuzaml zawieszenia broni 1 słodkich ehwłl sojuszu i przymorza. 

D a n i ł o w s k i .

ZAKAZANY OWOC
W s p ó ł c z e s n y  d r a m a t  ż y -  I  C H A  N f ~ } \ A / A  P ^ ^ u d n ą  w y k o n a w -  
c l o w y  w  6 - c i u  a k t a c h  i  L - L L U / r ^  I N v ^ / V V / ^  c z y n i ą  r o l i  g ł ó w n e j .

« » *
U W A O A l  A k c j a  t o c z y  s i ę  w  G e n n i ,  S y r a k u z a c h ,  K a t a n j i  i  n a  m a l o w n i c z y c h  w y b r z e ż a c h  m o r z a  

Ś r ó d z i e m n e g o .  —  Z d j ę c i a  t y c h  m i e j s c o w o ś c i — o r y g i n a l n e .  Muzyka p0d. Kier. z .  sa n d o m ik r s k ih g o . 
P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w s o b o t y ,  n ie d z ie l e  i ś w i ę t a  o godz. 8, w  d ni pów szednic o 5 p. p., ostatni seans o 9.16 w.

UWAGA: Dla CtJonków Spółda. Pracowników Państwowych zniżka SO proo.
Dla urzędników Pe4«twowych 25 proc za wyjątkiem nobói, niedziel i świąt

?

Największe w Łodzi

n r
Konstantynowska 16.

Wielka sensacjal Wielka sensacja!

I l f i Jiarry peel Ostatnia walka N a s t r o j o w y  
d r a m a t  w  

5 - i u  a k t a c h
Główne sceny: I) Tragieina Auríeré KarMargtty. 2) Skazanie Uouaa na kar  ̂ śmierci. 3) Tajemniczy topielec.

4) Ueł«««k* i zwycięstwo Unuaa»^
Obra* powyfceey pod waględem gry 1 karkołomnych seen przewyższa wszystkie obrazy dotychczas widziano, w który eh

przyjmuje udział Harry Peel.

Anons: ^ ,& 7ikgi T h e  B r o k e n  C o in Nadzwyczajny obraz amery
kański w Serjach z udziałem Eddie Polo.

D y w a n y !  ftik  Gabinetowe u tttie
Ł ó ż k a  metalowe K onrada Jarnuszkiewicza.

C a ł e  u r z ą d z e n i a  d o  s t o ł o w y c h ,  s y p i a l n y c h ,  salonów, 
g a b i n e t ó w  o r a z  k u c h n i e  b ia łe ,  B i u r o w e  m e b le  i 
krzesła T h o n e t a ,  poleca w  d u ż y m  w y b o r z e  ■ M a g a 

z y n  M e b li
W. Remlszowliiesa, FUłrHowska 116,1 p front.

T E L E FO N  21 — 61. 2402—4

R o b o c iz n a

O g ło szen ie .
K a s a  C h o r y c h  m .  Ł o d z i  p o d a j e  n ł n i e j -  

s z y m  d o  w i a d o m o ś c i ,  t e  n a  p o d s t a w i e  r o z 
p o r z ą d z e n i a  M i n i s t e r s t w a  P r a c y  i  O p i e k i
S p ę ł e c z n e j  z  d n i a  4 - g o  p a ź d z i e r n i k a  b i  r . ,  
N r .  2 4 0 l / V n  w  K a s i e  C h o r y c h  m .  L o d z i ,  s a -  
r ó w n o  w  o d d z i a ł a c h  m i e j s k i c h ,  j a k  i  p o w i a 
t o w y c h ,  z a p r o w a d z o n a  z o s t a ł a  n o w a  t a b e l a  
p l a c  u s t a w o w y c h ,  z g o d n i e  z  k t ó r ą  n a j w y ż s z a  
g r u p a  z a r o b k o w a  o d p o w i a d a ć  b ę d z i e  p ł a c y  
d z i e n n e j  w  w y s o k o ś c i  8 . 0 0 0  m k .

N o w e  t a b e l a  o b o w i ą z u j e ,  poczynając od' 
l  p a ź d z i e r n i k a  b .  r .

B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  z o s t a j ą  p o d a n e  d o  w i a 
d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  z a  p o m o c ą  p l a k a t ó w  u l i c z 
n y c h .

W y m i e n i o n e  p l a k a t y  b ę d ą  r ó w n i e ż  w y 
d a w a n e ,  n a  ż ą d a n i e ,  w i ę k s z y m  f a b r y k o m  i  
z a k ł a d o m  p r z e m y s ł o w y m .

Kaiuiscrz Kosy Chorgcli m. Łodzi
(—) K. GALLA 3. _

Lódźf>dnia 4 października 1922 roku.

znaczni« drożej., radzimy więc 
nie *wleka4 a zakupom Jesien
nej garderoby i towarów przez 
dogodne dygpoiyej«; ftrma

Szraechel i Rozoer, Łódź,
Piotrkowska 100 I 100 PlJJa Jist 
w stanie sprsedawać p* eenaeh 
aader amiafkewanyeU.

Lecznica  ch o ró b  lę b ó w
lekarza-dentysty H. P R U S 9

(45. P i o t r k o w s k a  145. 
j y  D l«  k l a s y  r o b o t n i c z e j .
Z *  p l o m b o w a n i a  oraz w p r a w i a n i a  z ę b ó w  

................o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y ,  — 2

M ęzlde jesionki, garnitury, spodnie. 
Damskie suknie, pa lta , spódniczki, 
n iep rzem akalne  palta  dam. i męskie. 
Jedw . tryk. I e leg . wełniane suknie.

Dr. med. BRAUN
S p e c js l i lTa t a

Chorób wenerycznych, «kor
nych, m oczopłciowycii. 

Prryjcn. 10—1, &—8, panis ł — S
Południowa 23.

Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczne.
S IE N K IE W IC Z A  9.v

Przyjm uje od 5— 7 pp.

ul.

Ślusarze
kotlarz żelazny

po trzebn i
2 8 - g o  puł. Strzel. 

n i o w s k i c h  JS£ 4 7  
(dawniej Lodwiki)-

tofians

T A N I O l  tylko u mnio skład
(pod firmą)

„Najtańsze źródło"
b o  w  p r y w ,  m i e s z k .  Dzielna M k  36.

i  iflUa W kalot, na Wsypy, na Poáatol.
tJiuatki Łim. Sukna. Ko-ty. Welury. Szewioty. Uar- 
cbany. Fianels — UWAOA: Handlującym ceny fabryczna.

DBUK4B9IA ALCTDHIÏ80WA .

»9 3P R A C A  “

Przyjmuj« obstalanki aa 
roboty drak a raki e np.:
Rachunki, Blank fety, — 
Cjrknlaris, K w ita »}»» 
Afisz«, Programy i i .) .
Dla 8towarayu«A I or
ganizacji robotoiozysfc 
anaeme ustępstwo. s :

ŁÓDŹ, U L .  P R Z E J A Z D  Nr. 9.

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie orasr> wszystko oo 
wchodzi w zakres meblarsko- 

stolarski.
C e n y  k o n k u r e n c y j n e !

W .  P R Z E Ź D Z I E C K I  
P i o t r k o w s k a  N° 1 0 8 .

KUPUJĘ:
pUcę 100 proc. drożej za złoto. 
Srebro, brylanty, zęby stuszne, 
garderób», kupy pluszowe oraz
• zai. czarna. Proszę się przeko
nać. Zachodnia Nt 32, noprzeazna 
oficyna, 1 p m. 13. Ł. Mitich. 20

Na wypłatę
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary dam skie i 

/  męskie 
CH. MARKOWICZ i S-ka V 

Piotrkowska 37, w  podwórza.

Ogłoszenia drobne-
Doia 29 b. m. o god*. 7-»j wie* 

czór skradziono na PiofrkoW" 
akie] 175, rower póiwyścigowf 
za M 1776. Gdyby kto wicdil*1 
gdzie się takowy znsjdnje P*®* 
»zeny Jest o ’ zawiadomienie Al
freda Adlera, Pizejazd H 01 **
Hagrodą 5000 ) mk.________
TarsąlTek Koman zagubił k»*1̂  
«' od dowodu wojakowego, *1. 
daną przez fabrykę Hciniala 
Kunltzera.____________^522^

Rnjgier
maszra»eb, na Angielskich • . 
iowych warsztatach, lub rje*a 3 
tkalni, poszukuje fracy, 
pr.-yją(4 1 na praychodnle- "  (
dotnotó KiUńsUingo 198,

Kusit» Stsuistaw zajc“61* d<L 
wód osobisty, *yd*“L , j  

Btiez in a c h .________ EB-i—-

Sprzedaż SSSnyD»*|S
dl^Ucycb robat. Past*
Orolc Tomasz zagubił 
^  polski, wydany z grnioy 
bochen i kartę bozłtrm ioo^  
orlopu, wydam w P. K. ^

Tapicer,
potrzebni, C» r i«»«ł.a* ^
.^órawtta StanłaLswa
«  katt^od paszp«^** ^SS—*

#/<3*wna '/.arzad VVoi«wódzki N. P. K. " 'iW üóno  w rtniVarnl .P raca* . P rz e la ń  8. ^ w H T ü k b â m â :^


